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K T T P T T J U T E  TT C H R Z E Ś C I J A N

W  i m i ę  p r a w d y .
„Prawdziwa miłość K ra ju  i ojczy 

zny, prawdziwe przywiązanie do 
sprawy i rządu, okazuje się nie w 
przemilczeniu złego albo w obojęt­
ności na to, co się dzieje, ale poka­
zuje się w gorliwości i w braniu 
interesu do spraw publicznych tu ­
dzież w przyzwoitem, ale śmiałem i 
otwartem wynurzaniu publicznie 
zdania swego“.

ły żydowskie z państwowemi prawami, 
za wyrzucanie ojców z siedzib —  cale 
ulice i dostęp do urzędów polskich. Cóż 
więcej dała Polska żydom? 
krótko: uprzywilejowane stanowisko w 
Polsce, godność obywateli pierwszej 
klasy. Gzemże się teraą odwdzięczyli 
żydzi? S tarą  metodą, n iestety!

Karol Libelt ( , ,0  odwadze cy w iln e j").

Pomimo zasług żydowskich na rzecz 
Niemiec w okresie wojny światowej, gdy 
to żydostwo głośno nazywało się pionie­
rem kultury niem ieckiej, służąc Niem­
com wiernie, to jednak Niemcy H itlera 
przyszły do przekonania, że właśnie ci 
żydzi pośrednicy, spekulanci i lichwiarze 
doprowadzili państwo niemieckie sio roz 
kładu

Skonfiskowano
Przebiegnijm y „G alicję", cóż tam  u j­

rzym y? Żydewską Palestynę w Polsce, 
żyd-dziedzic, żyd-sędzia, żyd-profesor, 
żyd-bankier, a polak z „G alic ji"?  W ę­
druje do Kongresówki, do Poznańskiego 
na Pomorzu i tam żebrze kawałka chle­
ba, wygnany z prowincji rodzinnej przez 
żydostwo. W te j em igracji k ry je  się je ­
dnak, wielkie niebezpieczeństwo. Znacz­
ny procent te j inteligencji tak je s t za- 
żydzcny, tak  myśli kategorjam i żydow­
skiemi, że tu i ówdzie obudzą niechęć do 
siebie. Tem się tłumaczy, że na Pomorzu 
i w Poznańskiem, na Śląsku tak  niechę­

tnie angażują „galicjanina", nawet w 
Kongresówce, najbardziej zaludnionej 
przez żydów —  po „G alicji", —  
ale mniej duchowo zażydzonej, tylko 
cierpią „galicjanów ". W następstwie rzu 
ca się paszkwile na Wielkopolskę, nie 
wiedząc o tem, że źródłem nieszczęścia 
byli i są żydzi.

Wielkopolanin wywalczył sobie i dro­
go okupił niezależność gospodarczą, pol­
skie oblicze miast, świętowanie niedzie­
li zam iast soboty, tam  każdy próg cha­
ty, każdy krok ziemi został zdobyty i 
przekazany polskiemu dziecku. Nie po­
mogły w yjątkowe ustawy, załamał się 
Bism ark, kom isja kolonizacyjna.

A w „G alic ji"?  a w Kongresówce?
Przedewszystkiem w „G alic ji"! Dobro 

wolnie zaprzedano się w siewolę żydów, 
dobrowolnie oddano obszary ziemskie, ca 
le m iasta, a dalej —  szkoły, sądowni­
ctwo, urzędy, cały handel, święcenie nie 
dzieli i t. d.

Je s t  to bolesna prawda. Wolelibyśmy 
o tem nie pisać, ale musimy z nakazu su 
miesia obywatelskiego.

Jedno pozostaje —  rehabilitacja  wo­
bec potomności i h istorji za cenę spol­
szczenia Polski, zz cenę prawa polaków, 
do gospodarzenia dziedzictwem pra­
ojców swoich.

Ziemia —  w ręce polskie, m iasta —  
w ręce polskie, handel —  w rę<Si polskie, 
urzędy —  w ręce polskie.

Niech „Hasło Podwawelskie" —  ten 
wielki głos z pod Wawelu —  protest pra 
ojców, wzruszy sumieniami, niech Po­
lak  pozna swe błędy, ukocha prawdę i 
oczyści dom ojcowski ze śmieci na przy­
jęcie  wnuków. Tuziemiec.

 O------

Skonfiskowano
_ L_

W okresie niewoli żyd służy za zdraj­
cę powstańców polskich, żyd ułatwia li­
kwidację powstań, nawet tak i Jankiel z 
„Pana Tadeusza" to jeden z n a jsp ry t­
niejszych żydków-karczmarzy, obficie za 
urabiający na szlachcie i chłopie, podszy­
w ając się pod patrjotyzm  polski za cenę 
geszeftu. Przyjdzie 1914 r. Żydzi zdra­
dzają placówki legjonistów, przed mo­
skalam i udają moskali, przed niemcami 
niemców —  a zawsze w ystępują jako 
zdecydowany wróg sprawy polskiej. Ży­
dom zawdzięczamy wolne m iasto (Gdańsk 
żydom zawdzięczamy upadek pieniądza
1 t. d. i t. d. Cóż wzamian dała im Pol­
sk a? W olna i Niepodległa P olska? Za 
zdradę —  opiekę prawną, za szydzenie
2 mowy polskiej —  różnego rodzaju szko
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S 4 D  O KRĘGO W Y W K R A K O W IE.
Wydział IV . 

dnia 4 sierpnia 1932.
Sygn. IV . P r. 112/32.

Sąd Okręgowy, Wydział IV . karny w
Krakowiek na posiedzeniu niejawnem w 
dniu dzisiejszym po wysłuchaniu wnio­
sku Prokuratora Sądu Okręgowego w 
Krakowie wydał następujące postano­
wienie :

I . Zatwierdza się po myśli §§. 489, 
493 austr. proc. karn. zarządzoną i wy­
konaną przez Starostw o Grodzkie w 
Krakowie dnia 2 sierpnia 1932 konfi­
skatę czasopisma „Hasło Podwawelskie" 
Nr. 32 z dnia 7 sierpnia 1932, z powodu 
treści 1) artykułu zamieszczonego na 
stronie 1 p. t. „O krok od zwycięstwa" 
w ustępie od słów „Narody ary jsk ie", 
2) artykułu zamieszczonego na stronie 
2 i 3 p. t. „Prawdziwe oblicze żydostwa" 
w ustępie od słów „Są chm arą" do słów 
„przyjść musi" 3 ) artykułu zamieszczo- 
nega na stronie 5 p. t. „Ziemia lubelska 
woła o czyn" w ustępie od słów „jaką 
je s t “ do słów „gruźlicy gospodarczej", 
4 ) artykułu zamieszczonego na stronie 
6 p. t. „Wróg Ś ląska" od słów „Po za­
władnięciu" do słów „ jest żyd", od słów 
„Oto widzicie" do słów „okupioną Zie- 
micę", 5) artykułu zamieszczonego n a  
stronie 8 p. t. „Z Tomaszowa", w pod­
tytule, zaczynającym  się od słowa „Ży­
dzi", albowiem treść tych artykułów za­
wiera znamiona występku z § 302 uk.

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskow anej treści powyższych arty ­
kułów a zakaz ten ma być ogłoszony w 
przepisanej formie w najbliższym nume­
rze czasopisma „Hasło Podwawelskie" i 
w Dzienniku urzędowym.

Przewodniczący:
Wiceprezes Sądu okręgowego 

Dr. Palm rich w. r.
Protoku lant: 

Podpis nieczytelny.



Nie kupując u  żydów zmniejszysz bezrobocie 
wśród rodaków pozbawionych możności pracy.

NA FR O N C IE ŻYDOW SKO-NIEM IECKIM . —  „CICH Y BOJKOT**. —  „RUCH AN TYŻYDO W SKI O B JĄ Ł  SZ ER O K IE  
PO ŁA C IE PAŃSTW A N IEM IEC K IEG O  —  „G DZIE DRW A R Ą BIĄ , TAM DRZAZGI L E C Ą ". —  H ITLER O W C Y  -  
O SKA RŻA JĄ  ŻYDÓW. —  ŻYDZI U S IŁ U JĄ  PRZECIW DZIAŁAĆ. —  H ITLER Y Z M  JA K O  RUCH NARODOWY.

Sy tu acja  żydów w Niemczech nie je s t 
godną zazdrości. Z chwilą, gdy hitlero­
wcy objęli właściwie, władzę w P ań­
stwie, nie krępują się żadnemi więzami 
konstytucyjnem i lub in terpretu ją je  w 
tak i sposób, że nie stanowią one prze­
szkody dla ich celów. Wiemy już o tem 
że głównym celem programu hitlerow­
ców je s t  uwolnienie Niemiec o dspraw- 
ców rozkładu społecznego —  żydów. To 
też wszelkiemi sposobami usiłują hite- 
rowcy, którzy zdołali już pozyskać dla 
sw ej idei większość narodu niemieckie­
go —  wypalić raka żydowskiego, który 
wżarł się głęboko w organizm narodu.

Metody, jakiem i posługują się przy- 
tem, wywołują krytykę w prasie euro­
p e jsk ie j te j, k tóra znajduje się pod prze 
możnym wpływem żydów) i wrzask w 
gazetach żydowskich —  tem  niemniej 
środki, jak ie  zastosowali, Niemcy wo­
bec żydów, okazały się jedynemi, bo 
skutecznemi.

Trudno. „Gdzie drwa rąbią, tam  drza­
zgi lecą". Tak  też je s t  ii w Niemczech. 
Ani jeden dzień nie m ija  bez starć i 
przelewu krwi. Żydzi niemieccy ży ją  w 
atm osferze pogromowej, niepewni dnia, 
ani godziny. Niema zakątka k ra ju  w ca­
łych Niemczech, gdzieby w najlepszym 
razie, nie zastosowano a k c ji bojkotow ej 
wobec żydów lub nie poturbowano żyda.

W pierwszym rzędzie hitlerowcy kon­
tynuują swą antyżydowską kam panję 
bojkotową, przedewszystkiem w dziedzi­
nie gospodarczej. Je s t  to t. zw. cichy boj 
k ot żydowskich przemysłowców, kupców 
lekarzy i adwokatów, trudności dla a r ­
tystów  i literatów  żydowskich, obciąże­
nie podatkowe dziedzin, w których prze­
waża wpływ kapitału i pracy żydowskiej 
usunięcie żydów z urzędów publicznych, 
coprawda nie na drodze ustawowej, lecz 
poprzez antysem icką politykę personal­
ną.

Gdzie żydowskie wpływy zagnieździły 
się głębiej i gdzie je s t  trudniej wyrugo­
wać żydów środkami m niej gwałtowne-

mi, tam  hitlerowcy nie przebierają w 
środkach.

„Gdzie drwa rąbią, tam drzazgi lecą”.
Po wyborach do parlam entu ruch an­

tyżydowski nietylko nie ustał, ja k  spo­
dziewali się żydzi, lecz przybrał na sile 
i ob jął szerokie połacie państwa niemiec 
kiego.

Nieliczne tylko wieści dochodzą do 
nas, ale i te przedstaw iają dobitnie gro­
zę położenia żydów w Niemczech.

Niedaleko K ilonji w Hohenzollern hi­
tlerowcy rzucili bombę na synagogę. Wy 
buch bomby był tak  silny ,iż jedna ścia­
na natychm iast runęła, inne poważnie 
się zarysowały,a nadto wszystkie szyby 
w sąsiednich domach wypadły z okien. 
B y ł to ak t zemsty, za to, że żydzi wy­
słali delegację do obozujących w te j m iej 
scowości komunistów, aby ci wzięli w 
obronę prześladowaną ludność żydows­
ką.

W  K ronstadt hitlerowcy obrzucili rę­

cznymi granatam i mieszkania żydowskie 
z których najw ięcej ucierpiało mieszka­
nie żyda Ehm anna. Podobnie w Neiden- 
burgu, gdzie na ulicach napadano na 
żydów, a kupiec żydowski B aehr został 
dosłownie zmasakrowany.

Na porządku dziennym odbywają się 
w mieszkaniach żydowskich „rew izje".

Po takich „rew izjach" mieszkania ży­
dowskie przedstaw iają obraz godny po­
żałowania. Ostatnio Ortelsburg był wi­
downią tych „rew izyj", których h itle­
rowcy dokonali w szeregu mieszkań ży­
dowskich, a nadto powybijali szyby w 
m iejscowych domach handlowych nale­
żących do żydów.

Kupcy żydowscy w Królewcu oraz k il­
ku okolicznych m iastach otrzym ują w 
dalszym ciągu listy  z pogróżkami.

H it le ro w c y  o s k a r i a i a  ż y d ó w .
Znane z prasy codziennej wypadki w 

Altonie dały powód do nowej ak cji prze 
ciw żydom. Oto naczelny organ hitle­
rowców „Volkischer B eobachter" dowo­
dzi, że wypadki w Altonie były spowodo 
wane przez żydów i międzynarodową fi- 
nansjerę żydowską, k tóra finansu je or­
ganizacje komunistyczne w Niemczech.

Żydom zależy na tem  by nie dopuścić 
do przebudzenia się Niemców. W  związ­
ku z tem odkryciem, w niektórych m iej 
scowościach, gdzie żydzi znani są ze 
ze swych sym patji do komunizmu na­
stąpiły nowe wystąpienia przeciw nim.

Ja k  widzimy z powyższych szczupłych 
i niezupełnie szczegółowych inform acyj 
hitleryzm, jak o  ruch narodowy, okazał 
się zbawiennym dla schorzałego i prze- 
trutego żydowskiemi bakterjam i organiz 
mu państwowego Rzeszy.

A  ileż to jeszcze organizmów pań­
stwowych oczekują na owe uzdrowienie? 
Iluż to jeszcze Hitlerów musiałoby się 
objawić, aby uzdrowić organizmy na­
rodów chrześcijańskich, które nie tak  
ja k  Niemcy, ale stokroć gorzej, może 
już nieuleczalnie są zarażone?

Szczęśliwe Niemcy.

Albo bezpieczeństwo Polski-albo solidarność rasowa.
Czytają?? dzienniki żydowskie, pomy­

ślałby ktoś, że niema Polska lepszych 
obywateli i bardziej zasłużonych synów 
niż żydzi. P rasa żydowska ciągle głosi
0 „lo jalności" żydów wobec Państw a, o 
ich  zasługach i korzyściach, jak ie  na­
ród polski otrzym uje, przez to, że „na­
ród" żydowski dostarcza mu swych „o- 
byw ateli".

W ystarczy jednak rzucić okiem na 
kroniki i doniesienia polskiej prasy co­
dziennej (nie filosem ick ie j), aby nastą­
piło rozczarowanie. Weźmy tylko dzia­
łalność wywrotową żydów na polu sze­
rzenia komunizmu w Polsce. W śród agi­
tatorów, wywrotowców, podburzaczy o- 
paz osobników o czerwonem zabarwie­
niu u jętych  przez władze, widzimy sa ­
mych żydów. W yroki sądowe —  a więc 
dokumenty nie łatwe do obalenia —  za­
sądzają za szerzenie zarazy bolszewic­
k iej w 90 procentach —  znowu żydów.

Na cóż więc —  wobec tych  jaw nych
1 widocznych dowodów sym patji żydów 
dla bolszewizmu i zdrady wobec Państw a 
naszego —  zdadzą się te przysięgi i za­
pewnienia żydowskie, w które nikt nie 
chce wierzyć?

Zam iast słów —  niechby żydzi uderzy 
li w czynów stal —  tępiąc wraz z rzą­
dem i narodem polskim bolszewickich 
agitatorów  i zbrodniarzy. Ale żydzi wie­
dząc, że musieliby wtedy silnie przetrze­
bić własne szeregi i m ając do wyboru 
solidarność rasową i bezpieczeństwo Pol 
ski —  w ybierają bez wahania pierwszą. 
Przykładów na to moc —  weźęay tylko 
ostatnie.

W jedną z minionych niedziel urzą­
dzili młodzi komuniści żydowscy w pod­
warszawskim lesie zebranie partyjne. 
Działo się to pod płaszczykiem wycie 
czki robotniczego koła sportowego i aka| 
demickiego klubu literackiego —  a ucze­

stników zgromadziło się aż 300-tu.
Czujna policja stołeczna nie dała się 

wywieść w pole i otoczywszy las, zaare­
sztowała niebezpiecznych wycieczkowi-

znajdując wśród nich moc kompromitu­
jącego m aterjału . „Chwila" żydowska, 
k tóra przecież tak  celu je w inform a­
cjach  i o rjen tu je  się doskonale w gnia­

zdach komunistycznej zarazy —  że to  
o skórę 300-tu żydów chodziło —  za­
mieszcza z najnieW inniejszą miną depe­
szę z W arszawy, że policja natrafiła  ty l­
ko na zwyczajny pochód w lesie. A 
przecież w kilku poprzednich numerach 
wydała ta  sam a „Chwila" bój boisze- 
wi zmówi i bolszewikom.

A któż nie pamięta ostatnich w ystą­
pień komunistów żydowskich w Murc- 
kach, gdzie młodzież żydowska krzy­
czała: „Precz z re lig ją  i K ościołem "! —  

- i nie wahała się rzucać najgorsze bluź- 
nierstwa na Kościół i duchowieństwo, 
nie wahała się wygłaszać bluźnierczych 
mów zohydzających największe świętoś­
ci katolickie.

Wtedy prasa żydowska milczała ja k  
zaklęta, ograniczając się tylko do k ró t­
kich notatek reporterskich.

Ostatnio znowu około 300 młodzieży 
żydowskiej obojga płci urządziło „zlot" 
komunistyczny w Ojcowie. Młodzież ta  
w lwiej części pochodziła z Krakow a, z 
żydowskich związków „Jedność", „ Ju ­
trzenka", „B ibljoteki Ludow ej" i pokre­
wnych organizacyj.

Czy aby prasa żydowska pisnęła choć 
słówkiem o tym  „zlocie" swoich? —  N ie! 
Prasa żydowska potrafiła i o tem za­
milczeć.

Natom iast, gdy policjant przytrzymał 
przy ul. Zamenhofa w W arszawie uli­
cznego sprzedawcę skarpetek za niele­
galny handel, wtedy „trąba jerychoń­
sk a" ryknęła, nie było św istka gazety 
żydowskiej, któraby nie poruszyła te j 
sprawTy, a żydowskie koło poselskie wnio 
sio interpelację o rzekome pobicie przez 
policjanta owego żydka.

Sw ojej skóry um ieją bronić, zaś gdy 
my się bronić chcemy robią z tego 
gwałt i pogrom.

I  tu właśnie leży ów głaz niezgody 
między nami a żydami, którzy byle osło­
nić swoich, nie troszczą się o ład i po- 
knyślność państwa^ w którem  ży ją, a  
które trak tu je  Ich ja k  własnycn obywa­
teli.

Niech żydzi nie zapom inają o tem, że 
ich zbyt jednostronnie kultywowana so­
lidarność rasowa może z biegiem czasu 
przyczynić się do zmiany przychylnych 
im dotąd nastrojów  i stanowiska narodu 
którego pierwszym i zasadniczym warun 
kiem musi być —  bezpieczeństwo Pol­
ski.

K to chce Polskę, jako  państwo polity­
cznie zabić a gospodarczo uzależnić i 
eksploatować, kto chce naród polski 
„z wolnego —  niewolnikiem uczynić" —  
ten nie może wymagać, aby ten naród 
dawał mu ochronę prawną i... uprzywi­
lejowane stanowisko.

Nowa żydowska „polityczno-gospodarcza orientacja''.
W  związku ze zwołaną nS dzień 14 

sierpnia do Genewy konferencję przed­
stawicieli żydowskich m ających zająć 

się rozpatrzeniem wielu spraw i zdecy­
dować czy w roku następnym  ma być 
zwołany żydowski kongres światowy —  
powstał spór wśród działaczów żydow­
skich (zwłaszcza w A m eryce), czy ta ­
ka konferencja światowa nie je s t  szkod­
liwa dla sprawy żydowskiej, ze względu 
na to, iż niektórzy dopatrzą się w niej 
spisku światowego żydostwa przeciw na 
rodom rdzennym.

M. in. zabrali ostatnio głos publicyś­
ci żydowscy z Polski. I  tak, dr. Rosma- 
rin występuje w obronie tak ie j konfe­
ren cji w skazując, że narady je j  będą ści 
śle poufne, a więc nikt nie dowie się o 
treści tych narad.

©rugi z koleji T. Stapnicki, uzasadnia 
ją c  korzyści tak ie j konferencji świato­
wej pisze w „M om encie":

—  D zisiaj zagadnienie żydowskie 
w świecie nie je s t  już sprawą polity­
czną, a raczej społeczną. Przy prze­
budowie i nowym podziale świata ży­
dzi wyszli z pustemi rękami. Podsta­
wa społeczna, na k tó re j myśmy bu­
dowali nasze istnienie w świecie, za­
chwiała się, a w związku z tem za­
chwiała się nasza podstawa polityczna 
N aw et tam  gdzie żydzi uważali, że 
oni są pewni, równouprawnieni, zdol­
ni i godni korzystania ze wszystkich

praw —  nawet tam  ich istnienie s ta ­
nęło pod znakiem zapytania. W takim 
czasie żydzi muszą porozumieć się i 
obwieścić rodzaj nowej polityczno-go­
spodarczej o rjen tacji, dostosowanej do 
nowych okoliczności, w jak ie  posta­
wiono większą część żydostwa, a być 
może, stworzyć środki, któreby mo­
gły służyć, jak o  podwalina pod no- 

. wą polityczno-gospodarczą orjen tację . 
A więc, żydzi widząc zbliżające się 

bankructwo sw ej sprawy na terenie mię 
dzynarodowym będą usiłowali „stwo­
rzyć środki, któreby mogły służyć, jak o  
podwalina pod nową polityczno-gospo­
darczą o rjen ta c ję " —  środki te, to ka­
pitał żydowski, który będzie niejako re ­
gulatorem te j „nowej o r jen tac ji" .

„Przy przebudowie św iata żydzi wy­
szli z pustemi rękam i"...

Przedstawmy sobie teraz, ja k  będą 
czuły się narody rdzenne, gdy żydzi w

myśl zapowiadanej „nowej o r jen tac ji" , 
która ma zmienić ich „rozpaczliwą" sy­
tu ację , będą uważali, że m a ją  „pełne rę­
ce "?

Ostatni wreszcie „prorok" żydowski 
Nachum Szwalbe otwarcie rzuca wyzwą 
nie wszechmocnego żydostwa pod nogi 
narodom ary jskim  —  pisząc w ten spo­
sób:

—  Potrzeby żydostwa w ym agają 
jednolitego i światowego fćontu żydo­
wskiego. Kiedy on będzie znów wy­
tworzony wówczas zobaczymy, że na­
sze wpływy jeszcze nie są tak  słabe, 
ja k  to przedstaw iają sobie nasi wro­
gowie.
A kiedy rezultaty owych poufnych 

narad międzynarodowego żydostwa wyj 
dą na jaw , wówczas usłużna prasa silić 
się będzie na przekonanie ogółu, że je s t 
to  p lag jat lub fałszerstwo dokonane 
przez antysemitów.

STOWARZYSZENIE KATOLICKICH MISTRZÓW RZEMIEŚLNIKÓW

„ G Ł O W I C A ”
P O D  W E Z W A N I E M  Ś W .  A N T O N I E G O  
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Przyjmuje zamówienia dla członków Stowarzyszenia na wszelkie prace wchodzące 
w zakres robót kościelnych, technicznych, artystycznych i rzemieślniczych, Stowarzy 
szenie gwarantuje za solidne wykonanie powierzonych prac po cenach umiarkowanych 
Porada fachowa kosztorysy i projekty darmo. ZARZĄD.



W  d w u n a s t ą  r o c z n ic ę  „ C u d u  n a d  W is łą ”
wróg wewnętrzny czyha na zgubę.potrzeba nam również zbiorowego czynu, gdyż

Każdy naród stara  się wszystkiemi wielki hufiec narodowy,
możliwemi środkami, ażeby największą 
uwagę skupiać w tym  celu, iżby wśród 
swych mieszkańców wyszukiwać wro­
gów wewnętrznych o ile tacy  znachodzą 
się, tych wrogów szerokim warstwom 
wskazywać —  a warstwy wszystkie da­
nego narodu —  wówczas ja k  godni żoł­
nierze skupiają się, by stworzyć zbioro­
wy czyn taki, by niedwuznacznie dać 
poznać tym  wrogom wewnętrznym, że 
pomiędzy danem narodem nie tylko nic 
nie skorzystają —  ale —  dany naród 
nie spocznie dopóty, aż wrogów we­
wnętrznych pokona tak  dalece, że wprost 
zmusi tych wrogów wewnętrznych do 
ucieczki z danego państwa. Tak czynią 
narody światłe, narody, które dbają o 
sw oją przyszłość. Pozatem, narody tak  
światłe ja k  wyżej naznaczyliśmy, po od- 
niesionem zwycięstwie nad wrogami we- 
wnętrznemi, s ta ra ją  się tradycyjnie rok 
rocznie święcić tryum fująco daną —  
chwilę odniesionego zwycięstwa. Jakże 
inaczej je s t  u nas, t. j .  wśród narodu 
polskiego. —  Naród Polski s ta ra  się na­
wet dość uroczyście obchodzić święta 
narodowe. Świętem narodowem je s t  ro­
cznica uchwały K onstytucji 3-go m aja. 
Obok te j uroczystości obchodzimy jesz ­
cze rocznicę odzyskania niepodległości, 
oraz rocznicę, która je s t  ja k  dotychczas 
największą ze wszystkich i powinna być 
obchodzona jaknajuroczyściej, t. j .  rocz­
nicę zwycięskiej bitwy pod Warszawą, 
którą zupełnie słusznie nazwano „Cud 
nad W isłą“.

W dniu 15-go sierpnia b. r. upłynie 
jedenaście lat od te j chwili, kiedy u wrót 
stolicy załam ała się fa la  ofenzywy wro­
gów zewnętrznych t j .  ofenzywy bolsze­
w ickiej, a temsamem, rozpoczął się je j  
szybki odwrót, Polska w tym  czynie dzie 
jowem spełniła na zewnątrz i wewnątrz 
wielką sw oją m isję! Od zarania naszych 
dziejów byliśmy przedmurzem chrześci­
jaństw a i cywilizacji, gdyż o piersi nasze 
rozbijały się dzikie hordy ze wschodu 
i teutońskich hunów z zachodu.

Po 150-letniej niewoli, odzyskaliśmy 
upragnioną, wymarzoną przez wieszczów 
wolność i znowu przypadła nam rola 
obrońcy zachodu! Jedenaście la t temu, 
na polach Radzymina, zatrzym ując dzicz 
bolszewicką uratowaliśmy cały świat 
cywilizowany od zalewu komunizmu w 
chwili, gdy zdawało się, że nie ma już ra 
tunku, jak" po wyprawie kijow skiej, że 
knut dzikich hord bolszewickich zawi­
śnie nad naszemi głowami bezwarunko­
wo!

Stało się inaczej. Nad nami, nad Pol­
ską czuwała Królowa Korony Polskiej, 
nasza Pani i Orędowniczka N ajśw . Ma- 
r ja  Panna!

W mistycznym różańcu, wiążącym lo­
sy Polski z orędownictwem Pani wszech­
świata, przybyło jeszcze jedno ogniwo! 
Spełniły się słowa śp. ks.Skorupki, któ- 
remi na kilkanaście dni przed sw oją 
śm iercią na polu chwały, pod Radzymi­
nem, krzepił swoich żołnierzy. —  To 
też dnia 14-go sierpnia 1920 roku pod 
Ossowem w okolicy Radzymina z krzy­
żem w ręku stanął na czele a tak u jące j 
kolumny ze słowami gorącej miłości B o ­
ga i Ojczyzny mówiąc: „N ajśw iętsza Pan 
na Patronka i Królowa Polski nie dopu­
ści, aby Naród Polski miał zginąć. __
Ona to  u Pana Boga swą modlitwą i pro 
śbą uzyskała łaskę cudu, 15-go sierpnia, 
w święto Niebowzięcia, Polacy przestaną 
się cofać i rozpoczną się dni tryum fu orę 
ża polskiego"!

„CUD NAD W IS Ł Ą " sta ł się faktem ,
według przypowiedni proroczych śp. ks. 
Skorupki!

Zwyciężyliśmy, bo chcieliśmy zwycię­
żyć, bo nad nami czuwał Stwórca i J e ­
mu winniśmy wdzięczność!

Lecz ja k ą  wdzięczność? Nie tylko dzię 
kczynienie przez modły jak ie  winniśmy 
z największą pokorą składać u Tronu 
Stwórcy W szechświata, ale tak ą  też ja k  
vr roku 1920 gdy nie było walk i zawiś­
ci partyjnych ja k  w czasach obecnych, 
gdyż był wówczas tylko naród Polski! 
Za dowód wdzięczności Stwórcy Panu, 
powinniśmy skupić się wszyscy w jeden

Skonfiskowano

; —  Jak o  dowód co 
nam żydostwo złego uczynić może niech 
posłużą nam jako zaszłe fak ta  zupełnie 
jasne w R osji i w Hiszpanji. Tam  w Ro­
s ji i Hiszpanji było znacznie mniej sto­
sunkowo żydów, zaś w Hiszpanji na 21 
i pół m ilj. mieszkańców było tylko czte­
ry tysiące żydów —  a jednak tak  w R o­
s ji  a w ostatnich czasach w Hiszpanji 
zdetronizowano panujących i bądźto wy 
mordowano bądźto ja k  w Hiszpanji wy­
pędzono całą rodzinę króla Alfonsa, —  
m ordują księży i niszczą klasztory i ko­
ścioły to czy u nas może być inaczej gdy 
się nie opamiętamy?

Jeżeli w Hiszpanji na zgórą dwadzie­
ścia miljonów mieszkańców cztery ty ­
siące żydów od czterystu la t działało tak  
destrukcyjnie, że obalono u stró j pań­
stwowy tam tejszy a niby pod rzekomo 
niewinnym pozorem chęci zaprowadze­
nia lepszego ustro ju  społecznego —  wy­
pędzono króla i jego rodzinę a po za tem 
okazało się, że niszczono grem jalnie 
świątynie Pańskie a nawet Prym asa Hi­
szpanji przymusem odstawiono do gra­
nicy zabraniając temuż pobytu wśród 
swej owczarni —  to nie trudno zrozu­
mieć —  że w Polsce gdzie na 30 m ilj. 
mieszkańców posiadając wśród nas czte­
ry  m iljony żydów —

Skonfiskowano

Dlatego, teraz gdy święcimy rocznicę 
„Cudu nad W isłą" powinniśmy w każ­
dej miejscowości uczynić krok naprzód 
w następujący sposób:

N iechaj w każdej miejscowości w ca­
łe j Polsce, czy to w osiedlach w iejskich 
czy m iejskich zbierze się kilka osób do­
b re j woli, ale też i silnego przekonania, 
a tych choćby kilka osób niechaj uczyni 
sobie silne postanowienie —  celem le­
galnej pracy nad odżydzeniem naszej 
Ojczyzny —  gdyż w czasach obecnych 
nawet i w Poznańskiem praca w tym 
kierunku słabnie!

Kom itet taki powinien się składać ze 
wszystkich warstw, jak ie  zamieszkują 
daną miejscowość i tworzyć powinien 
niejako zwartą rodzinę narodową bez 
względu na przynależność dotychczaso­
wą do jakiejkolw iek p artji politycznej, 
gdyż praca taka musi być apolityczna 
jeżeli ma wydać odpowiednie owoce. W a 
runki miejscowe same wskażą co n a j­
pierw czynić należy, by dążyć do odro­
dzenia ekonomicznego, a temsamem do 
odżydzenia.

P raca  taka będzie musiała być ciągła 
i obliczona na dziesiątki lat, jednak 
czem prędzej zabierzemy się do niej, 
tem prędzej będziemy mogli widzieć do­
datnie wyniki, i tem  prędzej pójdziemy 
tą  wypróbowaną drogą, ja k ą  już od wie­
ku prawie zastosowali nasi bracia W iel­
kopolanie. —  Tam  w Wiełkopolsce np. 
w Poznaniu, jeszcze w r. 1840-ym, na 
Starym  Rynku wokoło byłej rezydencji 
królewskiej, w każdy szabas żydowski 
prawie we wszystkich oknach świeciły 
się „szabasówki", jednak, gdy naród 
Polski te j p rastare j dzielnicy zrozumiał, 
że tak  dalej być nie powinno i wziął się 
stanowczo do samoobrony, wówczas, za­
częły się okazywać dodatnie wyniki —  
i mimo że mieli walkę dwufrontową t. 
j .  z germanizmem i żydostwem —  jednak 
w czasach obecnych Poznańskie je s t n a j 
piękniejszem klejnotem  w naszej ojczy­
s te j koronie pod względem katolicyzmu 
i polskości!

Dlatego, jako  za wdzięczność P. B o­
gu za odzyskaną wolność, staraniem  na­
szem bezwarunkowo być powinno, roz­
począć system atyczną samoobronę, a 
nawet i walkę z wewnętrznymi wrogami 
z podwójnego względu a to : po pierwsze 
ażeby stwarzać lepsze warunki bytu na­
rodowego tak  dla nas samych jakoteż 
dla następnych pokoleń, zaś po wtóre i 
dllatego też —  ażeby krzyż Chrystusowy 
jak o  symbol naszej wiary —  po wiek 
wieków tryumfował aż do końca świata 
nad całym terytorjum  naszej cudem 
wskrzeszonej Ojczyzny, byśmy godnie 
zasłużyli w dziejach h istorji jak o  naród 
Polski na miano wiernych obrońców go­
dła Chrystusowego! —  Nie zwlekać, kto 
chce zasłużyć sobie na powyższe miano 
obrońcy i rycerza idei Chrystusowej J e ­
go N ajśw iętszej M atki jak o  naszej Pani 
i Królow ej Korony P olsk ie j!

( J .  T .) b. redaktor i publicysta 
katolicko-narodowy.

Mi J  p u l "  dte m i i  ś n i  i l t  m ólii i S i r t l i  państwa...
Żydzi nie przestają atakować świąt 

chrześcijańskich. Co pewien czas kupiec­
kie organizacje żydowskie na czele z po­
słem Wiślickim zabiegają u władz o 
zniesienie spoczynku świątecznego.

Żydostwo zapomina, że inne narody 
chrześcijańskie, nawet protestanckie, 
czy kalwińskie nie m ają  na szerokim 
świecie względów na szabat żydowski, 
lecz nakazują żydom świętować ja k n a j-  
pilniej w niedzielę, nie tak  ja k  w Polsce 
w k tó re j ustawa o spoczynku niedziel­
nym istn ie je dla żydów tylko na papie­
rze.

Jedyna zatem Polska dałaby przykład 
deptania trzeciego przykazania Boskie­
go, gdyby żydom na otwieranie sklepów 
i handlowanie w czasie świąt pozwoli­
ła.

Na uczynienie takiego wyłomu w usta 
wie o spoczynku niedzielnym Naród pol­
ski, naród nasz chrześcijański zezwolić 
nie może, chociażby tysiąc takich W i­

ślickich interpelowało.
Ostatnio żydowski „Nasz Przegląd", 

podaje następujące in form acje :
„Na ostatn ie j konferencji kom isji 

dla spraw handlu wszystkie organiza­
c je  kupieckie złożyły deklarację,' po­
p ierającą niektóre zamierzenia władz 
rządowych w tym  kierunku. Ja k  się 
bowiem dowiadujemy, m a być wyda­
ne rozporządzenie wykonawcze do 
obowiązującej ustawy, na mocy któ­
re j w niedzielę w godzinach od 1 do 7 
wieczorem można będzie sprzedawać 
artykuły żywnościowe, mięsne, pie­
czywo itp. Pozatem w niedzielę przed­
świąteczne handel będzie mógł od­
bywać się przez cały dzień. Dla wyz­
nań niechrześcijańskich a uznanych w 
Polsce wprowadza się możność handlo 
wania w niedzielę poprzedzającą uro­
czyste święta, o ile właściwy wojewo­
da zgodzi się na to“.
Ustępstwa powyższe na rzecz organiza

c ji żydowskich niewątpliwie przekreśli­
łyby całą ustawę o spoczynku niedziel­
nym, która i z punktu widzenia społe­
cznego ma doniosłe znaczenie dla pań­
stwa.

Z drugiej strony byłoby to  narzuce­
nie woli dziesięciu procent ludności ży­
dowskiej ogółowi obywateli państwa 
polskiego.

Dziwnem się wydaje, że kiedy żydzi 
ostatnio szturm za szturmem przypu­
szczają o zniesienie spoczynku niedziel­
nego, to zupełnie w te j sprawie nie za­
biera głosu nasze Duchowieństwo, nasz 
Episkopat polski, które przecież najw ię­
ce j są powołane i zainteresowane, aby 
z dziesięciu przykazań Boskich, ani je ­
dnego nie uranić.

Czy wśród świata katolickiego i kul­
turalnego, mamy być jedynym  niekato­
lickim i niekulturalnym narodem, bo de­
pcącym Boskie przykazania i anulują­
cym dni święte przez wieki uśwęcone?

Kary cielesne pod dozorem lekarza.
N o w y  s p o s ó b  w a l k i  z  p r z e s t ę p c z o ś c i ą .

Sędzia koronny w Birm ingham , Mac 
Cardy, oświadczył:

„W ostatnich latach rozlała się szero­
ko w A nglj fa la  przestępczości. Obecnie 
popełnia się więcej przestępstw, niż kie­
dykolwiek w ciągu ostatnich 60 lat. Dwa 
lata temu przepowiadałem wzrost prze­
stępczości w A nglji. Przepowiednia m oja 
sprawdziła się. Sądzę, że przestępczość 
będzie rosła dalej, a  co je s t  najgroźniej­
szym przejawem to fak t, że większość 
przestępców rekru tu je się z pośród ludzi 
nie m ających ukończonych lat 30“.

W związku z oświadczeniem sędziego 
Mac Cardy, które wywołało w całym kra 
ju  wielkie wrażenie, znajduje się zwrot 
w prasie i opinji angielskiej, które wy­
powiadają się za zaostrzeniem kar zą 
przestępstwa. W ielki dziennik londyński 
„Daily E ksp ress", pisze co następu je: 

„Cała opinją pochwala wyrok wydany 
przez sędziego Avory, który skazał 
trzech bandytów na karę osmagania, mo

tyw ując swoją sentencję tem, iż należy 
przystąpić do energicznej walki z bandy­
tyzmem. K ary cielesnej obaw iają się 
przestępcy bardziej, niż kary  więzienia.

W rzeczywistości kara ta  je s t tak  cięż­
ka, iż wielu sędziów waha się przed je j  
zastosowaniem ze względów hum anitar­
nych. Przed wykonaniem sentencji lekarz 
więzienny bada skazanego, aby stwier­
dzić, czy może on wytrzym ać określoną: 
ilość uderzeń. Skazanego przywiązuje się 
za ręce i nogi do żelaznego tró jk ą ta  tak, 
aby nie mógł się ruszać i obnaża się go 
do pasa. Wówczas lekarz bada go po­
nownie, aby sprawdzić, czy skazany je s t 
wytrzymały fizycznie. Dwaj dozorcy, wy­
ćwiczeni w rzemiośle biczowania, s to ją  
po obu stronach skazańca. W  rękach 
trzym ają dziewięcioramienną dyscyplinę, 
osadzoną na krótkim  trzonku, k tórej ka­
żda pletnia mierzy około m etra długości. 
Na dany sygnał dozorca wymierza ude­
rzenia w plecy skazanego. W yjątkowo

tylko silni ludzie mogą wytrzymać ude­
rzenia, nie w ydając okrzyku bólu. Po 
szóstem uderzeniu następuje przerwa i 
jeś li lekarz stwierdza po zbadaniu, iż 
skazaniec może wytrzymać resztę ude­
rzeń, drugi dozorca przystępuje z kolei 
do egzekucji.

Zazwyczaj jednak lekarze w strzym ują 
egzekucję już po szóstem uderzeniu, po- 
czem skazańca przenoszą do szpitala wię 
ziennego dla opatrzenia i zaleczenia ran. 
W takim  razie drugą połowę kary otrzy­
m uje skazany po w yjściu ze szpitala".

Czy nie byłoby wskazanem, aby u nas 
zastosowano wobec zastrasza jące j prze­
stępczości żydów komunistów, szpiegów, 
szmuglerów i t. p. ten tak  skuteczny ro­
dzaj kary?

Napewno odniósłby on większy i bar­
dziej pożądany skutek, niż dotąid stoso­
wane kary.

Pomyślmy o tem.

 O— ■



K u p u ją c  u  ż y d a ,  z w ię k s z a s z  s i ł ę  w r o g ó w  T w o je )  W i a r y .
N ie  a n g a ż o w a ć  ż y d ó w  d o  s z k o ln ic t w a .

Szereg szkół średnich uległo likwida- ty  polaków, często wcale nie odpowiada- k c ji „Hasła Podwawelskiego" wykazu za 
c ji, zamknięto klasę pierwszą, w gimna-Co? ciemnota w Polsce? To zapewnie 

w odległych wiekach" —  odpowie słu­
chacz. N ie! Rzeczywiście, myślę o cie­
mnocie w Polsce w r. 1932.

K to  weźmie do ręki Światłomira dzieło 
p. t. „Ciemnota G alicji w świetle cyfr 
i faktów  1772— 1902", temu wyrwie się 
z duszy straszny krzyk: „Tak ciemnota 
zalega Polsksę, kiedyś bano się oświaty 
ludu, dziś również bo ją się oświaty w 
kw esstj żydowskiej".

Zapewnie wstydzić się będą wnukowie 
że w Polsce w r. 1932 ja k  noc zalega 
ciem nota na niebezpieczeństwo żydow­
skie. Ba, szkoła, która zamyka swoje 
podwoje przed zalewem dzieci talmudu, 
„nie cieszy się" opinją dobrego zakładu 
naukowo-wychowawczego, ba, w Mało­
polsce W schodniej likwidują się szkoły 
czysto polskie, a zostają zatwierdzane 
szkoły żydowskie obok hajdam ackich. 
O tempora, o tem pora!

Nie będziemy cytować statystyki, za­
czerpniętej z przebiegu m atury w szko­
łach  żydowskich, ruskich a polskich, 
podniesiemy tylko, że w te j masie szkół, 
które obecnie zlikwidowano, nie widzimy 
szkół żydowskich. A zatem kurczy się 
polskość w Polsce, żydostwo nas pożera, 
ilością sw ej in teligencji —  przytem bo­
g a te j, zdolnej do ofiar na rzecz swoich 
plemieńców.

Za „zieloną wstążeczkę" wyrzuca się 
ze szkoły, ale za dem oralizację nie usu­
wa się żydziaka. Co więcej, znosząc niż­
sze klasy gimnazjum, czyniąc szkołę po­
wszechną podstawową, zmusza się z li­
te ry  prawa do koleżeńskiego obcowania 
wśród młodzieży żydowskiej a polskiej. 
Zbratanie to  zbyt drogo nas będzie ko­
sztować, zapłacimy za to braterstw o du­
szą polską, czystością polskości. Hitler, 
m a jąc w sw ej ojczyźnie 600 tys. żydów, 
wypowiada im walkę, obawia się o czy­
stość rasy  niemieckiej, a m y? W Polsce 
nie 600 tys. mamy żydów, ale zgórą. 
cztery m iljony! To straszne! Jeśli lu­
dność w iejska w szkole powszechnej nie 
będzie zbyt zagrożona duchowo, o ile w 
te j  szkole nie będzie żyda-nauczyciela 
lub szabesgoja, o tyle mieszczaństwo 
zdeprawuje się już w zaraniu la t „siel­
skich, anielskich". Dziś rodzice w m ia­
stach  ratowali swe dzieci przed wpływa­
mi pejsaczy w gim nazjach lub seminar- 
jach , odtąd całą falą  zgnilizna otuli czy­
stą  duszą młodzieży polskiej!

Ja k i wniosek? Rodzice winni wystąpić 
z żądaniem nowelizacji ustawy orefor- 
mie szkolnej póki jeszcze czas, póki je ­
szcze dusza dziecka nie zetknęła się z bru 
dem psychiki żydowskiej.

Cóż o tem powie ju tro ?
Zastanówmy się —  lepiej wcześniej 

zawrócić z błędnej drogi, niż czekać na 
polskiego H itlera po skażeniu duszy 
polskiej.

Kończę słowami Szczepanowskiego z 
„Nędzy G a lic ji" :

„ Jed nej tylko rzeczy potrzebujemy do 
wydźwignienia się prawie natychm iasto­
wego z naszej niedoli: niech ta  sama. 
odwaga, szlachetność i ofiarność, któ­
r a  cechowała nasze dawne daremne pory 
wy do walki orężnej.... okaże się teraz 
na polu życia codziennego... na polu 
wspólnych usiłowań około podniesienia 
dobrobytu krajow ego i oświaty ludo­
w ej".

Polska —  dla polaków!
Kochajmy czystość krwi polskiej!

Goj — polak.

K I O S K
w śródmieściu do wv- 
dzierżawienia, tylko 
chrześcijaninowi. —  

Zgłoszenia — do redakcji 
„Hasła Podwawelskiego"
Stolarska 6, (pod kiosk).

zjach —  z tego źródła powstał pokaźny 
poczet nauczycieli bezrobotnych. Niektó­
rzy z nich znaleźli się w sk ra jn e j nędzy 
wraz ze swemi rodzinami. Tymczasem p. 
p. dyrektorzy szkół prywatnych angażu­
ją  żydów —  nauczycieli, pom ijając ofer-

nazywać się zakładem niebezpieczeństw 
i wyzysku ubezpieczonych.

K orzystając z tego, że ubezpieczenie 
na mocy dekretu Prezydenta Rzplitej u- 
zyskało charakter przymusowy, ściąga 
należne ustawowo składki pracowników 
i pracodawców w sposób bezwzględny.

Za zwłokę dolicza wysokie odsetki, —  
goi egzekucjami dopóty aż należności 
swe otrzyma. —  Gorliwość zakładu o 
wpływy gotówkowe niebywała. — Powie 
działby ktoś, że zakład stara  się aby los 
ubezpieczonych był pewny, że każdy z 
ubezpieczonych może spokojnie patrzeć 
w przyszłość. N iestety!

Odwróćmy drugą stronę medalu i zo­
baczmy korzyści jak ie  zakład z łaski swej 
daje szerokim rzeszom ubezpieczonych.

Za grosz publiczny, za grosz wydarty 
pracownikowi i pracodawcy buduje za­
kład domy czynszowe które przynoszą
mu stały dochód.

W domach tych ja k  wysokie czynsze 
pobiera zakład i na jakich  warunkach 
niech powiedzą ci —  którzy w nich mie­
szkają.

Nie znajdzie tam  m iejsca ubezpieczo­
ny, który obecnie je s t bez pracy. —  Po­
mimo że płacił szereg lat wkładki. W y­
starczy mu bowiem świadomość że ma 
pewną ilość miesięcy wkładkowych.

„Domy pieczy m ieszkaniowej" służą 
jedynie tym  —  którzy pracują i m ają  z 
czego zapłacić czynsz. —  O zasiłkach dla 
pozostających bez pracy —  niema co mó 
wić. Znane są metody Zarządu, które za

Kronika.
KALENDARZYK TYGODNIOWY

14. Niedziela —  Euzebjusza
15. Poniedziałek —  Wnieb. N. M. P.
16. W torek —  Ja ck a
17. Środa —  Anastazego
18. Czwartek —  Heleny c.
19. Piątek —  Bolesława
20. Sobota —  Stefana
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Tragedja Lindbergha 
a „mordy rytualne".

W ielkie wzburzenie wśród żydów wy­
wołał ostatnio rew elacyjny artykuł fran  
cusko-kanadyjskiego pisma „Le M iroire" 
w którem  autor na podstawie znanych 
już wypadków żydowskich „mordów ry ­
tualnych" skierowuje sprawę zaginięcia 
i zamordowania synka Lindbergha na 
nowe zupełnie tory. Francuskie pismo 
dochodzi do wniosków, że podobne oko­
liczności jak ie  towarzyszyły zaginięciu 
i śm ierci małego Lindbergha, miały m iej 
Sce w znanych dotąd wypadkach mor­
dów rytualnych. Jeśliby  podejrzenia „Le 
M iroir" sprawdziły się, mielibyśmy je ­
szcze jeden dowód więcej, że żydzi pomi 
mo kategorycznych zaprzeczeń i usilne­
go zwalczania wszelkich o tem traktu ją^  
cych wiadomościach, tak  w prasie ja k  
i literaturze —  m ają  dużo wspólnego i 
w tych wypadkach „mordów rytualnych" 
w których mimo starań  nie udało się 
zdemaskować sprawców tego ohydnego 
obrzędu.

Ja k  bardzo żydom zależy na nieroz- 
głaszaniu tych wielce ich kom prom itują­
cych wiadomości „Le M iror", świadczy 
stanowisko, jak ie  przyjęli żydzi w Mon­
trealu  wobec tego pisma.

Oto pod przewodnictwem rabina Abra 
mowicza odbyli posiedzenie Canadian 
Jew ish Comittee, na którem  uchwalono 
wszcząć energiczne kroki przeciwko „Le 
M iroir". j

się na prośbę o nadanie posady. Ze swej 
strony K urator ja  winny pomyśleć o zlu- 
-zowaniu żydów ze szkolnictwa państwo­
wego.

Wobec grozy bezrobocia wśród nauczy 
cieli szkół średnich wzywa się szczer­
szych polaków do nadsyłania do Reda-

m iast ułatwiać ubezpieczonym otrzym a­
nie należnego zasiłku, staw iając szereg 
różnorodnych przepisów ustawowych i 
własnych uniemożliwiają przyznanie te ­
goż. N ajczęściej niesłusznie.

Całe rzesze ubezpieczonych zmuszone 
są do szukania sprawiedliwości na dro­
dze sądowej. Przeważnie są.dy przyznają 
poszkodowanym rac ję . Miljonowe kapi­
tały  zakładu służą przedewszystkiem in­
teresom własnym. Utrzymanie dyrekcji i 
olbrzymiego personalu, pochłania olbrzy 
mie sumy. N ajważniejsze je s t dla nas to 
że gdzie ja k  gdzie, ale w zakładzie tym 
żydzi dzierżą prymat. Świadczenia, po­
moc wszelkiego rodzaju otrzym ują żydzi 
w 100%  łatw iej niż polacy.

O wpływach i protekcjach żydowskich 
w zakładzie szkoda mówić —  bowiem 
je s t  to ogółowi znane.

D la przykładu niech posłuży fak t, ilu 
członków zakład wysłał na własny koszt 
do „Lecznicy Zdrojow ej" Lw. Okr. Zw. 
K as Chorych w Morszynie w roku 1931 
Ilu polaków korzystało z leczenia a ilu 
żydów. Oto na 28 członków ubezpieczo­
nych zakład w ysłał; 13 polaków, 1 ru- 
sina, 1 ewangelika, 13 żydów. Czyli ró­
wnouprawnienie ! Zbrodnia byłaby bo­

nie ulega wątpliwości. Dlaczego nie m a­
ją  uciekać się pod opiekuńcze skrzydła 
lwowskiego Z. U. P. U .?

W Poznańskiem tego nie otrzymaliby 
napewno.

H arcerze polscy pod . . .  
pięcioramienną gwiazdą.

Wiadomości urzędowe w nr. 4 podają 
nowo opracowany regulam in flagowy har 
cerskich drużyn żeglarskich. Zgoda, że 
regulamin ten był bardzo potrzebny, być 
może, że je s t dobrze opracowany. Jed ­
nakże nie można przejść nad jednem do 
porządku dziennego.

Na rysunku proporczyka starszyzny 
harcerskiej figuruje pięcioramienna gwia 
zda.

A przecież gwiazda ta  je s t symbolem 
idei, poczętej w mózgach żydowskich.

W szelkie ordery masońskie i bolszewi_ 
ckie zaopatrzone są stale w pięcioramien 
ną gwiazdę.

Dlaczego więc nasze polskie, katolic­
kie harcerstwo ma mieć na swym sztan­
darze jak o  godło pięcioramienną gwiazdę 
żydowską ?

Dlaczego nie umieszczono na nim inne 
go polskiego symbolu?

 §-----
Niechlujstwo w piekarni 

żydowskiej.
W yobrażamy sobie ja k  się odbywa wy 

piek chleba w żydowskich piekarniach, 
jeś li co pewien czas z jaw iają  się. w na­
szej redakcji ludzie przynoszący „oka­
zy" pieczywa żydowskiego. Czego tam  
niem a? Sznurki, szm aty, gwoździe, roba 
ctwo i inne niezbyt smaczne i strawne 
„dodatki" można znaleźć w żydowskim 
pieczywie.

Oto znowu mamy przed sobą chleb z 
żydowskiej piekarni Ziegla przy ul. P a ­
stersk ie j. O p anu jącej tam  higjenie n a j­
lepiej świadczy „corpus deiicti" w posta 
ci... karakona, jakiego znaleziono w bo­
chenku chleba zakupionym w sklepie ży 
da Feudera przy ul. Miedzianej w Dą­
biu, a pochodzącym z piekarni Ziegla.

M. Urząd Zdrowia winien zaintereso­
wać się tą  piekarnią, tem bardziej że wy­
padek powyższy nie je s t  odosobniony.

trudnionych żydów w roli nauczycieli, by 
takie zakłady postawić pod pręgierz na­
gany publicznej.

Apel ten odnosi się również do szkol­
nictwa powszechnego, gdzie jednak je s t 
mniej zatrudnionego żydostwa.

Bowiem poznański Z. U. P. U., wysła­
ło na leczenie tylko 6 obywateli polaków 
Żyda ani jednego!

Dlaczego K asy C horych; Borysław, 
Brzeżany, Czortków, Drohobycz, Kamion 
ka Strum ., Łomża, Og. Państw . Zw. K as 
Ch. w Warszawie, Okręg. Zw. K as Ch. 
we Lwowie, Stanisławów, S try j, Tarno­
pol, Zduńska W ola, wysłały 22 polaków 
w tem ani jednego żyda? K asy Chorych 
inne wysłały członków i żydów, ale w 
pewnym stopniu ograniczenia, ja k : —  
Lwów 3 polaków 1 żyd, Ł u ck : 3 polaków 
2 żydów. K asa Ch. Sokal na wzór Z. U. 
P. U. we Lwowie, na połowę; 1 polak 1 
żyd.

K asa C horych; Chełm Lubelski, Koło­
m yja, Nadworna, Sanok, Skałat, nie wy­
słały ani jednego polaka do leczenia, na­
tom iast 7 żydów. Zatem ostatnie K asy 
Ch., i Z. U. P. U. we Lwowie mogą so­
bie podać ręce i wspólnie pracować nad 
tem aby ja k  największa ilość żydów ko­
rzystała z zabiegów leczniczych gratiso­
wych. A w miejscowości klim atycznej 
tak pięknie! Wesoło i radośnie! —  Goje 
niech składki płacą a my żydki cieszmy 
się, używajmy świeżego powietrza, lecz­
my się byśmy nabrali sił do walki z nie­
mi. Dla polaków pieniędzy zakład niema. 
Dla żydów zawsze znajdzie.

Bo co chciałbym napisać napewno nieli- 
tościwy p. cenzor —  skreśliłby i... goto­
wa konfiskata. A konfiskat tych było w 
tym roku tak  dużo.

Tot. - B e  - Lew.

„Joasia ze Sierczy".
Piękna ta  książeczka, k tórej autorem 

je s t emeryt, profesor gimnazjalny, p. 
Ludwik Młynek, podaje opis ostatnich 
chwil życia Joasi. Opis ten składa się z 
10 elegij autora i 2 utworów okoliczno­
ściowych sam ej Joasi.

Całość robi nader miłe wrażeni, po­
znajem y bowiem z powyższej książecz-1 
ki prześliczny charakter cnotliwej Joasi 
ze Sierczy, te j młodocianej działaczki 
społecznej i poetki ja śn ie jące j wyższo­
ścią ducha ponad sw oje otoczenie.

Do nabycia w Księgarni Tow. Szkoły 
Ludow ej" w Krakowie ul. św. Anny 1. 5 
po cenie 2 zł. za egzemplarz. Cały do­
chód przeznaczony na budowę „Ochron­
ki Jo asi ze Sierczy".

 :o : -------
BIU RO  IN FO RM A C YJN E CH RZE­

ŚC IJA Ń SK IEG O  FRO N TU GOSPODAR 
CZEGO W  KR A K O W IE podaje do wia­
domości, że w Złotnej ad U jsoły  je s t  do 
objęcia placówka chrześcijańska dla pie­
karza.

Bliższych inform acyj udziela Biuro 
inform acyjne, Kraków, Szpitalna 18 I  p. 
otw arte w dni powszednie od g. 10— 13.

300.000 PĄTNIKÓW  W Y B IE R A  S IĘ  
DO CZĘSTOCHOWY. Władze państwo­
we i samorządowe poczyniły już odpo­
wiednie przygotowania na przyjęcie piel­
grzymów, których liczba przekroczy w 
dniu 14 i 15 sierpnia 300.000 osób.

SMUTNA STA TY ST Y K A . Według da­
nych statystycznych Min. Kom unikacji, 
w ciągu całego 1931 roku na kolejach 
polskich 211 osób popełniło samobójstwo 
przez rzucenie się pod pociąg, skok z 
mostów kolejowych i t. d. Nadto 27 osób 
zmarło nagle w wagonach i poczekal­
niach. W reszcie na terenach kolejowych 
zanotowano w tym czasie 15 zabójstw.

Pozatem na skutek wypadków kolejo­
wych, głównie na przejazdach, zmarło 
221 osób postronnych, nadto 54 podróż­
nych i 108 pracowników kolejowych.

Or-Ost.

I M l
Zakład Ubezpieczeń Pracowników U- 

mysłowych we Lwowie, powinien raczej

o§o

wiem gdyby polaków było w ięcej! A tak  
polak nie odezwie się —  żyd nie zrobi
„gewałt" i wszystko W porządku! A że Resztę czytelniku dopowiedz sobie sam
żydzi bardzo lubią gratis lecz.yć się —



Miej choć tyle honoru, ile ma żyd, nie kupujący nic w sklepia chrześcijanina

Apel do P. Komendanta 2 -go pułku Intniczegn w Krakowie.
ZNOWU CUDOWNE U ZDROW IEN IE 

W  LO U RD ES. W dniu 3 bm. powróciła 
do Medjolanu pielgrzymka chorych, któ­
ra  nadzwyczajnym pociągiem udawała 
się do Lourdes, prosić o laskę cudowne­
go uzdrowienia. K ilka osób z te j piel­
grzymki zostało cudownie uzdrowionych. 
Są  to : Adela Chiodi la t 36 z Rho (p ara­
liż nóg), Anna Marsero z Robiano (11 
lat, gruźlica kości), M ar ja  W alentyna 
Bellara, Karolina Sozmani, Silla Albico- 
so, Jan ina Caseli, Em m a Ravizza, L u ­
dwika Granato, Jan ina Aresi. Oto lita- 
n ja  cudownie uzdrowionych w Lourdes, 
dla których wiedza nie miała ratunku.

O JC IEC  OSKARŻA SYN A. W łaści­
ciel kopalni na Potoku w Borysławiu, 
Pinkas Kalm an zgłosił w policji, że syn 
jego Em anuel skradł mu z kopalni 24 
-żerdzi wiertniczych w artości około 200 
złotych. Owe żerdzie policja odebrała od 
sprawcy i zwróciła poszkodowanemu o j­
cu, a sprawę skierowała na drogę są ­
dową.

W ŁA ŚC IC IEL FO LW A RK U  ZA­
S T R Z E L IŁ  CHŁOPA. W  Woli zagło-
biańskiej p. Rzeszów rozegrał się cne- 
gdaj tragiczny wypadek. W spółwłaściciel 
folwarku żyd Aron W illner strzałem  z 
rewolweru pozbawił życia 30-letniego 
Józefa Tosia. Krok swój W illner tłóma- 
czy obroną konieczną, twierdząc, że zo­
stał przez Tosia napadnięty. Dochodze­
nie policyjne niewątpliwie w yjaśni stan 
faktyczny.

SIED EM  LA T W C H LEW IE. We wsi 
pod Pakością wykryto u właścicielki 370 
morgowego ( ! )  gospodarstwa umysłowo 
chorą córkę, Kazimierę Fojutow ską, 
więzioną od 7 lat przez sw oją m atkę w 
ponurym chlewiku. Nieszczęśliwa dziew­
czyna, licząca 30 lat życia, leżała skur­
czona na brudnej słomie w łachmanach 
i była do tego stopnia wycieńczona, że 
nie mogła poruszać się o własnych si­
łach Prawdopodobnie nieludzka mat kg 
morzyła ją  głodem, aby pozbyć się ja k  
najprędzej nieszczęśliwej córki. Sprawą 
zajęła się policja.

KLĄTW A RA BIN A . Dzielnica żydow­
ska w Warszawie była ostatnio terenem 
olbrzymiego zbiegowiska, gdyż zdarzył 
Się tam rzadki wypadek ogłoszenia k lą­
twy żydowskiej (ch a jrem ). Moszek F i- 
szdor zaginął w czasie wojny, a pozo- 
stała  w Warszawie jego żona Surę wy­
szła powtórnie aa mąż. Ponieważ przed 
rokiem je j  drugi małżonek zmarł, a pier­
wszy z początkiem r. b. nagle się zjawił, 
przeto dawna żona zamieszkała ze swym 
„zmartwychwstałym" mężem pod jed ­
nym dachem, jako  legalna małżonka.

Ponieważ relig ja  żydowska nie po­
zwala kobietom, którym  mężowie zagi­
nęli, wychodzić drugi raz zamąż, a sąd 
rabinacki dowiedział się o tem „nowopo- 
w stałem " stadle, przeto zabronił Mosz- 
kowi mieszkać ze Surą wspólnie pod ka­
rą  klątwy. Moszek nie usłuchał sądu ra- 
bmackiego, a wtedy przed domem jego 
zjawił się rabin i rzucił na nieposłusz- 
nych małżonków ,,chajrem “.

ZAGADKOWA ZBRODNIA. Do kli­
niki dra Szparaga w Błoniu pod W arsza 
wą przywieziono w nocy młodą kobietę 
ciężko ranną. P 0 upływie kilku godzin 
ranna zmarła. Ja k  się okazuje, była to

S e T e c k T 3 mieSZkanka M -tetnia Helena

Ponieważ sprawa przedstawiała sie 
bardzo zagadkowo, dr. Szparag powia-

,° Całej ^ a w i e  policję. Wszczęto
ochodzema, które stwierdziły, że spraw­
ki tych śmiertelnych ugodzeń był n ie ja­

ki Moszek Belm acher, obywatel amery-

ml d o ' p 7 f f yłi>0n PrZ6d 4 ' ma R o d n i a ­mi oo Polski. Belm achera z m iejsca a
resztowano. Aresztowano również kilku
cz onkow z jego rodziny. Na jakiem  tle
dokonane zostało morderstwo, S z c z e
nie ustalono. Dochodzenia w toku.

C BY BA  TEM  SO B IE  N IE  POMOGLI 
Żydowscy bezrobotni w Warszawie, k tó­
rzy korzystają dodatkowo z pomocy ży­
dowskiego centralnego komitetu ratuni 
kowego, przybyli gromadnie z żonami i 
dziećmi dom agając się wydania bezpłat­
nych obiadów. Gdy otrzymali odpo-wiedź 
odmowną, bezrobotni w targnęli do lo­
kalu, który doszczętnie zdemolowali. —  
Zajście zlikwidowała policja.

U JĘ C IE  K U R JE R K I KOMUNISTYCZ 
N E J. W piątek rano po przyjściu na 
dworzec główny w Warszawie pociągu z 
Katowic dyżurny wywiadowca zwrócił u- 
^ugę na kobietę obładowaną bagażem i

Coraz częściej słyszy się w Krakowie, 
tu zwinięto zakład krawiecki z powodu 
braku zamówień, na jego  m iejsce pow­
stała firm a żydowska, tam żyd oszukał 
swego spólnika katolika i puścił go z tor 
bami, indziej jeszcze inwalida wojenny, 
który stracił nogę na wojnie, ongiś dziel 
ny i zdolny pracownik —  dziś musi iść 
pod kościół, bo nie znalazł pracy.

Czy nie je s t to przykre, kiedy się wi­
dzi, ja k  polski stan posiadania przecho­
dzi w obce ręce, ja k  polski m ajster-rze- 
mieślnik musi stawać się żydowskim wry 
robnikiern, za m arny grosz odstawić ro­
botę do „składu konfekcji m ęskiej", któ 
'rego właścicielem je s t  żyd —  ba, ja k  
inwalida polski, który przelewał krew

za Ojczyznę i powrócił do domu kaleką, 
nie może znaleźć pracy, którą w czasie, 
gdy on narażał swe życie —  znalazł obcy 
przybłęda.

Czy tak  być powinno? A jednak, ude­
rzmy się w piersi i powiedzmy sobie, że 
myśmy temu winni.

Weźmy tylko jeden wypadek, jeden z 
tysiąca.

Oto w w arsztatach 2-go pułku lotni­
czego iv Krakowie od dawna kierowni­
kiem działu krawieckiego je s t żyd. Obcy 
przybłęda, b. jeniec rosy jsk i przybyły do 
Polski w łachmanach znalazł zajęcie i 
dziś je s t  panem, kierownikiem w ojsko­
wych warsztatów. Czy to je s t  w porząd­
ku, że mundur dla polskiego żołnierza

szyje jeden z tych, którzy byli wrogami 
arm ji polskiej? Czy nie byłoby wskaza- 
nem, aby tą  pracę wykonywał jeden z 
tych, którzy ten mundur chlubnie nosili 
—  inwalida polski?

Apelujemy przeto do Pana Komendan 
ta  2-go pułku lotniczego w Krakowie, w 
imieniu tych wszystkich, pokrzywdzo­
nych, bezrobotnych b. obrońców Ojczy­
zny, aby zmienił kierownictwo w ojsko­
wych warsztatów krawieckich i oddał je  
w ręce bardziej powołane i więcej zasłu­
gujące na to.

Niech żyd nie plugawi swemi rękam i 
munduru, który zdobi pierś żołnierza 
polskiego.

 o§o------

Skandaliczna napaść szynharzy-żydów
n a  p e ł n i ą c e g o  o b o w i ą z e k  u r z ę d n i k a  S ą d u  w  K r a k o w i e *

Już nieraz podawaliśmy przykłady 
arogancji i bezczelności, które cechują 
żydowskich kupców w Krakowie, to je ­
dnak ostatni wypadek ja k i miał m iejsce 
przed kilku dniami, przeszedł w swem 
zuchwalstwie wszystkie inne, o których 
pisaliśmy dotąd.

W dniu 25 lipca przybył do szynku 
Salom eji Kornhauser w7 Woli D uchackiej 
st. sekretarz sądu p. M. Z., aby z pole­
cenia władz sądowych być obecnym przy 
m ające j się odbyć licytacji.

Przybyłego wykonać swą powinność 
urzędnika, właścicielka szynku obrzuci­
ła stekiem ordynarnych (nie nadających 
się do powtórzenia) obelg i przekleństw. 
Działo się to w obecności kilkunastu o- 
sób, które stanowili zebrani licytanci 
oraz kilku zbirów m ających na celu (za 
namową restauratorów ) nie dopuścić do 
przeprowadzenia licytacji.

Wobec takiego stanu rzeczy wysłan­

nik sądu był zupełnie bezradny. Wreszcie 
obecny przy calem zajściu Antoni Mi­
kołajczyk udał się na posterunek P. P. 
aby sprowadzić pomoc zagrożonemu u- 
rzędnikowi. I  tu dziwną się wydaje opie­
szałość będącego w służbie posterunko­
wego, który wcale nie zdradzał ochoty 
aby udać się we wskazane m iejsce. W re­
szcie na usilne naleganie M ikołajczyka 
dwaj posterunkowi ruszyli w kierunku 
szynku Kornhauserowej. Przybyłych 
przedstawicieli władzy napadli Kornhau 
serowie krzykiem, żądając natychm ia­
stowego usunięcia z szynku urzędnika 
sądowego i licytantów. Kiedy obecni w 
szynku wyszli rozpoczęła się istna awan 
tura i nowe obelgi pod adresem policji 
i urzędnika. Szynkarka zwróciła się do 
urzędnika krzycząc: „Tyś urzędnik, a 
nie wiesz co do ciebie należy, tuż są pa­
piery" —  i rzuciła na stół kilka ćw iar­
tek papieru m ających być dowodem, że

za jęte  przedmioty są przepisane na nią. 
W czasie tego szynkarz wołał: „siedzia­
łem już rok i trzy miesiące, to mogę sie­
dzieć i 5 lat, ale was nauczę". Te i tym  
podobne okrzyki dzikiego szynkarza i je  
go żony ściągnęły tłum ludzi, którzy sły 
sząc to wszystko podziwiali niezaradność 
posterunkowych i zuchwalstwo szynka- 
rzy.

W  końcu wszyscy opuścili szynk Korn 
hauserów, którzy jeszcze m iotali prze­
kleństwa i groźby w stronę odchodzą­
cych.

N azajutrz widziano Kornhausera z je ­
go adwokatem, uw ijających się po gma­
chu sądowym w Podgórzu. Widać, że bu 
t*ny żyd zdał sobie sprawę z tego co 

uczynił i teraz usiłuje całą rzecz zatuszo 
wać, wobec grożących mu konsekwencji. 
Ale nie uda się to Kornhauserowi, aro­
gancja i zuchwalstwo żyda zostaną przy 
kładnie ukarane.

zażądał od niej wylegitymowania się. —  
Zatrzymana okazała paszport na nazwi­
sko Zofji Weinger, nauczycielki, obywa­
telki niemieckiej. Obie walizy Weingero- 
wej poddano rewizji. Wypełnione one by­
ły odezwami komunistycznemi w języku 
rosyjskim  i niemieckim. Weingerową 
skierowano do urzędu śledczego. Okaza­
ło się, że Weingerową je s t kurjerem  ko­
munistycznym na lin ji Berlin— W arsza­
wa— Odessa.

AGITATOR KOM UNISTYCZNY R A ­
ŻONY PIORUN EM . We wsi Sołowiow 
obok Połonnego zjawił się agitator, za­
powiadając, że wygłosi referat o „zmur­
szałej re lig ji burżuazyjnej" i o nowej 
re lig ji marksizmu. W czasie przygoto­
wywania się do referatu  uderzył piorun 
w agitatora, raniąc go w chacie, w któ­
re j przebywał.

Ludność dopatruje się w tem  kary bo­
żej. A gitator przyrzekł ludziom, że wię­
ce j nie będzie wygłaszał mów przeciwko 
Bogu. Gdy się o tem dowiedziało G. P. 
U., natychm iast aresztowało agitatora. 
Prawdopodobnie zostanie on zesłany na 
Sybir.

ARESZTOW ANO CA ŁY ZARZĄD ŻY­
D O W SK IE J K A SY  OSZCZĘDNOŚCI. W
Grodzisku pod W arszawą aresztowano 7 
osób, członków zarządu żydowskiej kasy 
osczędności, którzy znajdują się pod za­
rzutem popełnienia wielkich nadużyć na 
szkodę te jże kasy.

ŻYDOW SKI K L U B  SPO RTO W Y S IE ­
D LISK IEM  KOMUNIZMU. Władze roz­
wiązały żydowski robotniczy klub spor­
towy „Odzież" w Kielcach. Równocze­
śnie aresztowano kierownictwo i 17 człon 
ków klubu, jako  podejrzanych o komu­
nizm.

ZNOWU ŻYDZI. W Wilnie aresztowa­
no znanego adwokata żydowskiego A- 
bram a Gordona oraz Saula R ejzana i 
Koziaka, żydów podejrzanych o wybitną 
działalność przeciwpaństwową i przyna­
leżenie do p artji zachodniej Białorusi.

102 OSO BY SKAZANE NA K A R Ę  
ŚM IERCI. Sąd wojenny skazał 102 u- 
czestników rozruchów w Truillo w półn. 
części Peru sa karę śmierci. 44 wyroki 
zostały już wykonane.

STRA SZN Y PO SIEW  ZARAZY. Z

Szanghaju donoszą, że w prowincji Szan- 
si zmarło na cholerę w ostatnich miesią­
cach przeszło 10 tysięcy osób. Według o- 
ficjalnych  danych, wszystkie północne 
powiaty te j prowincji są objęte epide- 
m ją.

P A P IER O W E PA R A SO LE. W Ame­
ryce i A nglji weszło ostatnio w modę 
noszenie parasola, co uchodzi obecnie za 
oznakę dobrego stanu.

W ykorzystał to pewien fabrykant pa­
rasoli z Bostonu i zaczął wyrabiać pa­
rasole z papieru w cenie po 5 centów, 
które wyglądem zewnętrznym niczem 
nie różniły się od swych droższych jed ­
wabnych współbraci.

Interes szedł znakomicie, dolary pły­
nęły do kieszeni pomysłowego przedsię­
biorcy i wszystko byłoby w porządku, 
gdyby nie tysięczne skargi jak ie  zaczę­
ły napływać do sądu na fabrykanta, któ 
rego parasole nie wytrzym ały próby 
deszczowej i rozłaziły się już po pier­
wszej ulewie —  ja k  papier.

Sąd jednak uznał, iż w danym wypad­
ku nie zachodzi fa k t celowego oszustwa 
a fabrykant je s t winien jedynie w pro­
wadzeniu w błąd klijenteli przez poda­
nie swym wyrobom nazwy „parasola".

Dowcipny fabrykant nie stracił tupe­
tu i przemianowawszy swoje parasole 
na parasole „tylko od słońca" podwyż­
szy! zarazem cenę z 5 na 10 centów, 
produkując je  nadal masowo.

P o t r z e b a  r s s n i wpewuj JHi. JUWM BJMUBBW.UUjM.lUil ■ g» LU
z kaucji

do sam odzielnego prow adze­
nia kiosku, za stałą pensją 
Zgłoszenia do redakcji Hasła 
Podw aw elskiego, Stola-ska 6 |

Odpowiedzi redakcji.

Katowice. W Pana K. L. prosimy spra­
wę o stosunkach w tam tejszym  urzędzie 
dokładnie z faktam i podać. 
Kryniczaninowi. Prosim y o dalszy mate-
r ja ł.

Nowy Sącz. Kolejarzowi. —  Sprawę po 
zbadaniu skierujem y do odnośnych 
władz.

Przemyśl. Czytelnikowi, zapytanie co 
do udziałów wkrótce ogłosimy.

W P. Dr. z Okocima. Korespondencja 
nie została zamieszczona, za fundusz pra 
sowy serdecznie dziękujemy.

W Pana M arjana R. Za przysłany ar­
tykuł dziękujemy, umieścimy w następ­
nym numerze, prosimy o dalszą współ­
pracę.

W P. Z. Łaniewskiemu, Łódź. Za z je i 
dnanie prenumeratorów serdecznie dzię­
kujemy, sprawę W Pana załatwimy, pro­
simy o pamięć.

W T. Kolejarzowi z Rozwadowa. Za na­
desłane adresy serdecznie dziękujemy, 
korespondencję zamieścimy w jednym  z 
najbliższych numerów.

W F. Robotnikowi. Sprawa je s t bardzo 
aktualna, nie omieszkamy się nią zająć, 
prosimy o odwiedzenie nas w Redakcji.

Skała nad Zbruczem. „Czytelniczka" 
korespondencję nadesłaną umieścimy w 
następnym numerze.

Wołomin. M. K. umieścimy w nastę­
pnym numerze.
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Co graią w  Kinach?

KINO APOLLO. W arner B axter i Joan  
Bennet w filmie „W gabinecie leka­
rza".

KINO SZTUKA. L iljan  Harvey i H enry 
C arat w arcyrozkosznej kom edji: „L i­
ljan  chce się rozwieść".
KINO W ANDA: Gehenna dzisiejszej 

R osji W szponach czerezwyczajki.
KINO UCIECH A. Ramon Novarro John. 

Gilbert, W allace B eery : „Oficer gwar- 
królew skiej".
KINO ŚW IT : W ilk Morski.

KINO SŁOŃCE. Tom Mix w rew elacyj­
nym film ie: „Niebezpieczny szlak". 

DOM ŻOŁNIERZA PO LSK IEG O . Lon
Clianey: „Czarny ptak".



Z d o b ą d ź  s i ę  n a  t y l e  s i l n e )  w o l i ,  b y  o m i n ą ć  ż y d o w s k i  s k l e p ,  

a  p r z y c z y n i s z  s i ę  d o  s t w o r z e n i a  p o l s k i e g o  k a p i t a ł u

Grafomanstwo gazeciarskie je s t  s tra ­
szną, plagą, zwłaszcza wtedy, gdy podły 
żyd i pospolity szachraj opinji publicznej 
weźmie do ręki swe bandyckie pióro i za­
truwa jadem  dusze pospólstwa nie umie­
jącego odróżnić ziarna od plew. „Hasło 
Podwawelskie" łącznie z nielicznemi nie­
stety  pismami rdzennie polskiemi spełnia 
z poświęceniem swą ważną m isję narodo­
wo uświadam iającą. W alczy ono w te j 
naszej wolnej Polsce nie o co innego, ale 
o wolność słowa polskiego, które przy­
gniecione ciężarem hydry żydowskiej ję ­
czy v/ sem ickiej niewoli. Nie je s t  to by­
najm niej paradoksem, że 75 procent ga­
zet w Polsce znajduje się w rękach żydo­
wskich. Różne przybłędy palestyńskie 
zajęły  bezapelacyjnie parnas polskiego 
piśmiennictwa. Każdemu zaś „gojowi", 
który odważa się wziąść pióro do ręki 
potrafią oni na tyle dokuczyć i tak  u- 
mierzić dziennikarstwo, że taki ze w strę­
tem porzuca pole pracy dziennikarskiej.

Złym duchem „dziennikarstwa" w 
Piotrkowie je s t  n ie jaki Aron vel Ale­
ksander Pański. K to je s t  tym  osobni­
kiem, każde dziecko wie w Piotrkowie, 
gdzie to Aronek prawem kaduka się o- 
siedlił i jeszcze do Palestyny nie chce 
wyi uszui To też biografią Aronka, kto 
ry  ma bardzo bu jną przeszłość, nie m a­
my zamiaru trudzić naszych czytelni- 
kÓW-

Mogłyby o tym żydku z pochodzemą 
i przekonania powiedzieć wiele różne akty 
sądowe i prokuratorskie, a najw ięcej zaś 
sąd opinji publicznej.

Ostatnio zaczęło się źle powodzić A- 
ronkowi w Piotrkowie. Ot, tak  sobie re­
w izja kontrolna kasy chorych wykryła 
u Aronka podwójną buchalterję, nie mel- 
meldowanie pracowników i inne szacher- 
ki, zaco mu grubą nałożono karę. Do te­
go Aronkowego „nieszczęścia" jego bru­
kowego pisemka już nawet m aglarki i 
straganiarki nie chcą czytać.

Aronek począł krzyczeć: A j, a j, waj, 
gewałt! Co te goje sobie m iszlą?! A 
najgorzej to ten goj Roman Olszewski z 
tego „H asła", co to pisze takie straszne 
rzeczy o Piotrkowie, że aż goje Aronko- 

w ej gazetki czytać nie chcą, lecz kupują 
krakowskie pisma. A więc hejże na So­
plicę !

Aronek potrzebuje zaapelować do te ­
go pana starosty  i tego pana policji ko­
mendanta, ażeby wysiedlić z Piotrkowa 
tego osobnika, co to pisze pod pseudo­
nimem „Olszewski", choć się nazywa 
„Bronisław K alw ary". Czelność żydow­
ska przechodzi rzeczywiście granice! Z 
nienawiści do gazet polskich Aronek u- 
derza z całą żydowską fu r ją  w ich współ­
pracownika.

Ten atak  Aronkowego brukowca prze­
trzymamy. Przetrzym a go Aronku prze­

dewszystkiem „H asło", bo choc ja  nie 
będę dla niego pracował, to znajdzie się 
napewno ktoś inny godniejszy w każdym 
razie od ciebie Aronku, kto tam  będzie 
pisywał. Dla Aronkowej przyjemności 
napewno pismo to nie zlikwiduje piotr­
kowskiej ekspozytury redakcyjnej. Oto 
możemy być spokojni!

Miotanie się z żydowską pianą na u- 
stach bynajm niej pismu temu nie za­
szkodzi. R aczej przeciwnie. Szkalowanie 
w Aronkowej gazetce red. Kalwarego 
znaczy tyle co „szczekanie psa na Pana 
B oga".

Również szkalowanie syndykatu dzień 
nikarzy w osobie podpisanego, jako  
członka i założyciela kilku polskich or- 
ganizacyj prasowych zdyskredytować 
może do reszty tylko Arona Pońskiego, 
co to m ając drukarnię i pieniądze swego 
o jca  ma czelność bawić się w redaktora. 
Spodziewamy się, że ta  kosztowna Aron- 
kowa zabawa przdewszystkiem odbije się 
na budżecie sukcesorów Adolfa P ań ­
skiego, którzy mieli nieszczęście, że za­
rząd nad ich m ajątkiem  przeszedł w rę­
ce nie zupełnie zrównoważonego żydka.

Choć to są także żydzi, jednak serde­
cznie im z tego powodu współczuję, gdyż 
mieć jakiekolwiek stosunki z takim  indy- 
widum ja k  Aronek Pański, to je s t rzecz 
godna najwyższego ubolewania.

Bronisław  Kalwary.

Z e m s t a  ż y d a  A r o n a  P a ń s k ie g o  w  P io t r k o w ie .

W jasny dzień został obrabowany z własnego mienia!
Broniowski Kasper, obywatel m iasta 

W ieliczki, zamieszkały pod Bożą W olą
1. 10, stara ł się w Banku na Basztow ej 
w Krakowie o większą pożyczkę i zażą­
dano od niego 500 zł. wkładki. Ponieważ 
ich nie miał, pożyczył sobie od Rosen­
berga, znanego w W ieliczce lichwiarza, 
którym  już „Hasło Podwawelskie" wie­
lokrotnie się zajmowało —  za pośredni­
ctwem jego wspólniczki, n ie jakiej Wol- 
fow ej całą tą  kwotę i podpisał weksel 
całkiem niewypełniony na blankiecie 
1000-złotowym w przekonaniu że podpi­
su je weksel na 500 zł. Świadkiem tego 
była jego córka M arja Gabrysiowa.

W eksel ten wzięła W olf owa i zaniosła 
do Rosenberga —  i tam  został wypełnio 
ny nie na 500 zł. ale na 1000 zł. Mimo 
to Broniowski nie dostał pieniędzy do 
ręki, bo Wolfowa pobrane 500 zł. od Ro-

KORESPONDENCJE
Z Wieliczki
Żydowska nienawiść do 
„Hasła Podwawelskiego’’

N ajlepszą oceną w łasnej siły je s t  sto­
pień zdenerwowania, zaobserwowany u 
przeciwnika. „Hasło Podwawelskie" zna­
lazło silny oddźwięk w społeczeństwie 
chrześcijańskiem . Potężny zew b ijący  z 
jego szpalt uderzył o serce ospałych i 
zapalił je  do czynu trwałego, do czynu 
codziennej pracy nad odżydzeniem k ra­
ju .

Żydzi zaś tłum ią w sobie nienawiść i 
chęć zemsty jak ie  żywią dla naszego pi­
sma, które nie daje spać żydom, przypo­
m inając im, że są tylko przybyszami na 
obcych śmieciach i, że nie powinni wy­
chodzić z te j właściwej im roli.

Działalność „Hasła Podwawelskiego" 
i jego stały  rozwój, budzi bezsilną wście­
kłość u żydostwa, które objawia się prze­
dewszystkiem w niszczeniu i zdzieraniu 
ulotek i afiszy reklamowych.

Oto znowu w Wieliczce zaszedł wypa­
dek przyłapania na te j czynności Izraela! 
Spirę, koncypienta adwokackiego, ( ? )  
który  nie mogąc pohamować iście je - 
w rejsk ie j wściekłości, zdarł wywieszkę 
„Hasła Podwawelskiego".

Jeś li p. Izrael m a tak ą  skłonność do 
zdzierania afiszy, jeś li go ponosi tem-

senberga m iała osobiście zanieść do B an ' 
ku względnie do jego zastępczyni na Wie 
liczkę p. Markiewiczowej. Ale zamiast 
500 zł., W olfowa wręczyła Markiewiczo­
wej tylko 200 zł. a 300 zł. zatrzym ała so­
bie. Tymczasem Bank pożyczki Broniow- 
ikiemu nie udzielił —  bo popadł w kon 
kurs. Zdążył jednakże przed konkursem 
zahypotekować 2500 zł. na realności B ro  
niowskiego których mu nigdy nie wy­
płacił.

Po pewnym czasie Hirsch Rosenberg 
zaskarżył przez swego pełnomocnika a- 
dwokata dra Łuszczkiewicza weksel pod­
pisany przez Kaspra Broniowskiego, a 
wypełniony przez Rosenberga ewentual­
nie jego zastępcę zam iast na 500 —  na
1.000 zł. i otrzymał wyrok sądowy, zmu­
szający Broniowskiego do zapłacenia 
1000 zł. wraz z procentami i kosztami w

peram ent palestyński, to  niechże idzie na 
krakowski Kaźmierz i tam  żdziera ży­
dowskie ulotki komunistyczne.

P. Izrael —  kandydat ( ? )  na adwoka­
ta  powinien wiedzieć, choćby z „Makka- 
bi“, że nawet w walce obowiązują jak ieś 
kulturalne, nie zawleczone z Palestyny, 
barbarzyńskie metody.

') ■ ««&?>• - • . • ^  
Tajemnice żydowskiego szynku 

w Bogucicach („W ygoda").
Dnia 25 ub. m. około godz. 20.15 An­

drzej Kadula czeladnik piekarski, idąc 
od swych krewnych, wstąpił po drodze 
do restau racji R ozalji N ichtbergerowej 
w Bogucicach („W ygoda") i poprosił o 
szklankę piwa, czyniąc przytem uwagę: 
„proszę piwa, tylko nie zlewek". Uwaga 
ta  była powodem słownej sprzeczki mię­
dzy Kadulą a córką l^ichtbergerowej.

przepisanym czasie. Broniowski —  na 
nieszczęście —  wziął sobie obrońcę żyda, 
adw. W einbergera, który wniósł zarzuty 
przeciwko wyrokowi i w 2 instancjach  
sądowych całkowicie przegrał.

Broniowski Kasper je s t  obecnie bezra­
dny. S tarał się o 2 pożyczki i w Banku 
na Basztow ej w Krakowie o 2500 zł. —  
i u H irscha Rosenberga. Nie dostał ani 
jed n ej —  ani drugiej do ręki, a w do­
datku Bank zaintabulował mu na m ają t i 
ku 2.500 zł. —  a Hirsch Rosenberg za­
skarżył go o 1000 zł. i prawdopodobnie 
już przeprowadził mu zajęcie. W  jasny  
dzień został obrabowany z własnego mie­
nia —  i niema nikogo, coby go wziął w 
obronę. A co najprzykrzejsze, że ten ra ­
bunek ma pozory prawa i legalności. Mo­
żeby w to wglądnąć raczyła Prokurato- 
r ja  państwa! Górnik.

Po w yjściu z lokalu Kadula został napa­
dnięty przez Romana N ichtbergera syna 
właścicielki restau racji oraz Józefa  Sci- 
galskiego m asarza z W ieliczki, którzy 
poczęli Kadulę bić, Scigalski laską a 
N ichtberger żelaznym drążkiem, aż do 
u traty  przytomności .Zbitego i nieprzy­
tomnego Kadulę napastnicy pozostawili 
w kałuży krwi na ziemi, sami zaś zbiegli.

Niewiadomo jakim  cudem Kadula do­
stał się do domu, dość na tem, że przez 
kilka dni leżał nieprzytomny. Wezwany 
lekarz wydał świadectwo świadczące o 
ciężkiem uszkodzeniu ciała przy znacz­
nym upływie krwi.

Zdawałoby się, że napastnicy powinni 
otrzymać zasłużoną karę, tymczasem po­
lic ja  mimo doniesienia, w zupełności nie 
zatrzym ała wymienionych napastników, 
którzy do dziś dnia pozostają na wolno­
ści. Nichtbergerowa zaś głośno mówi, że

nikogo się nie boi, bp ma ładną córkę i 
stosunki.

Dodać należy, że kiedy żona Kaduli 
zgłosiła się do kierownika ośrodka K asy 
Chorych w Wieliczce, Cholewy, który  
mieszka obok Nichtbergerów, (kredytu je 
spirytus i piwo na książeczkę) ten nie 
chciał j e j  zasiłku wypłacić, żądając po­
świadczenia z policji, że choroba je j  mę­
ża nie powstała z jego winy. P olic ja  ta ­
kiego zaświadczenia nie wydała. Kadu- 
lówa już 3-ci tydzień żyje z trojgiem  dzie 
ci w sk ra jn e j nędzy.

Gdy Kadulowa udała się do kontrole­
ra  Kaczm arczyka o poświadczenie kon­
troli na karcie zasiłkowej, ten wyraził 
się, że „z głupią babą nie będzie gadał"—  
przyczem z ust jego rozchodziła się woń 
alkoholu. A wieczorem widać go było 
ja k  pił w lokalu N ichtbergerow ej i in­
formował żydów o stanie sprawy Kaduli.

Dodać również wypada, że N ichtber­
gerowa nie posiada koncesji na wyszynk 
wódek, a mimo to sprzedaje pokątnie spi­
rytus i wódkę —  nie płacąc żadnych po­
datków z tego tytułu.

F ak t ten podajemy do wiadomości I- 
zby Skarbow ej.

Równocześnie apelujem y do P . Kom i­
sarza K asy Chorych w Krakowie, aby 
zechciał wglądnąć w niezdrowe stosunki, 
jak ie  panują w podwładnej mu w ielickiej 
K asie Chorych, oraz pouczył personal te j 
instytucji o potrzebach zachowania ta je ­
mnicy urzędowej oraz stanu trzeźwości 
podczas godzin urzędowych.

Górnik.
 o§o------

Z Krynicy
Czy tak być powinno ?

Od jednego z naszych czytelników o- 
trzym aliśm y list ze słowami oburzenia 
na stosunki, jak ie  panują w zażydzonej 
K ryn icy :

„Wśród wielu zażydzonych miejscowo­
ści polskich, prym wiedzie Krynica. Do­
tychczas jednak nie zdarzyło się, żeby 
Dom Zdrojowy w Krynicy był m iejscem  
zebrań, czy akadem ij sjonistycznych. A 
jednak dnia 24 lipca 1932 r. odbyła się 
o godzinie 5 popołudniu, w sali Domu 
Zdrojowego, staraniem  lokalnego komi­
tetu organizacji sjonistycznej w K ryni­
cy uroczysta akadem ja z okazji 28 ro­
cznicy śmierci twórcy sjonizmu błp. Teo­
dora Herzla. Przemówienia wygłosili: 
Poseł dr. Ozjasz Thon, prezes Sejm . K o­
ła Żyd., rabin dr. Samuel Hirschfeld z 
B ia łe j, Ch. A. Kapłan literat z W arsza­
wy, dr. H. Reichmann członek A gencji 
Żyd. Nadto: chór, deklam acje.

Każdy Polak katolik zdrowo m yślący 
oburzy się, a zarazem ździwi, że Zarząd 
Zdrojowy mógł pozwolić na urządzenie 
zebrania organizacji w rogiej Polsce w sa­
li Domu Zdrojowego, jakby  nie było sa l 
żydowskich w K rynicy".

K uracjusz

Z Kielc ~
K i e l c e  w  s z p o n a c h  ż y d ó w
Jeszcze starzy pam iętają te czasy, kie­

dy w Kielcach było zaledwie parę rodzin 
żydowskich, jeszcze pokazują na Krako­
w skiej rogatce podwórze, w którem  ży­
dzi zatrzymywali się na noc, nie m ając 
prawa wjazdu do m iasta. Jeszcze —  lecz 
cóż stąd ? Dziś Polacy nie m a ją  m iejsca 
w mieście, więc budują się za miastem, 
w urzędach żydzi, handel w rękach ży­
dów ... Dawniej nie było zabójstw , nie 
było kradzieży —  miłość w rodzinie, 
wśród sąsiadów —  a dziś? Mordy, kłó­
tnie i podpalania. Dawniej święcono nie­
dzielę —  dziś święcą sobotę, a  zakupy 
czynią w niedzielę...

Jeszcze w r. 1914 w parku m iejskim  
mogłeś zaczerpnąć strumień powietrza, 
a dziś? W parku m iejskim  brak już 
m iejsca dla katolika, więc stworzono no­
wy park w odległości trzech kilometrów 
za miastem . Dobrowolnie ustąpiono po­
wietrza zdrajcom  sprawy polskiej, a in­
walidom, chorym, starcom  i dzieciom 
wskazuje się nowy park lesisty hen za 
Kielcami, tuż przy kirkucie ( cmentarz 
żydowski).

W szystko dla żydów —  wszystko W 
szponach żydów. Kielczanin.

Jeśli chcesz, by „Hasło Podwawelskie" 
nadal broniło polskiego stanu posiadania, 
by uświadamiało nadal społeczeństwo pol­
skie o grożącym mu niebezpieczeństwie po. 
spiesz mu z pomocą, opłać zaległość, oraz II 
półrocze 1932. Pamiętaj o funduszu pras.
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PolsKa dla PolaKów — Palestyna dla żydów!
Adres oddziału na G, Śląsk i Zagłębie;

K R Ó LEW SK A  HUTA  
UL. 3-go MAJA 1. 15. m. 2. W ia d o m o ś c i  z e

Chrześcijańskie firmy na Górnym Śląsku godne polecenia.
O L  DAWNA ZNANA DOSKONAŁA I  

TA N IA  R EST A U R A C JA  „FLO T A " 
wiaśc. Jerzy  Friiholz, Król. Huta ul. 
3 M aja 2. —  Śniadania, obiady i kola­
cje. Znakomite piwa Tyskie i Pilzneń- 
skie.

W IK TO R CHLOND —  W ielkie Hajduki, 
ul. Długa 69 Tel. Król. H uta 1326. 
Kopalnia Piasku i zwózki -wszelkiego 
rodzaju.

R AD JOś WIAT" właśc. Jerzy SIMON 
Katowice, ulica 3-go Maja 1, 36.
Telefon 19-57.

Za użyte żarówki pacimy 10 gr. za szt.
Augustyn Zienć —  Tow ary spożywcze. 

Król.-H uta Tel. 1237. ul. Krzyżowa 6.
„Hydrophor" wł. Hubert H ajek, Król. 

Huta, ul. Szopena 14. tel. 443 —  Biu ­
ro Techniczne dla urządzeń central­
nych ogrzewań i in sta lac ji sanitar­
nej.

R E ST A U R A C JA  E rn est Rodewald, kie­
rownik Ja n  Hoffm ann, Królewska Hu­
ta , ul. 3-go M aja 10. Wyśmienicie pie­
lęgnowane Piwa Tyskie! Pierwszorzęd­
ne wódki likiery i koniaki!

Od dawna znana doskonała i tania R e­
stau rac ja  „F lo ta " właść. Jerzy  Frii-

holz Król. H uta ul. 3-go M aja  2. Śnia­
dania, obiady i kolacje. Znakomite 
piwa Tyskie i Pilzneńskie.

Skład konfekcji m ęskiej i dam skiej —  
P . KAM IŃ SKI. —  Królew ska Huta, 
ul. W olności, róg Sienkiewicza. Teł. 
1069. —  Sta ły  wybór najnowszych 
modeli na składzie.

J .  B artosik  Skład win, likierów, konia­
ków, rumu i wódek oraz wyrobów ty ­
toniowych. Królew ska Huta, Wolno­
ści 1 vis a vis poczty.

KASYNO „POD BIAŁYM ORŁEM" ul. Po­
niatowskiego róg ul. Ks. Skargi.

„P ietaet" w.aśc. E . Komendziński Król. 
Huta, ul. K s. Łukaszczyka 9. —  P ier­
wszorzędny Zakład Pogrzebowy, wy­
konuję wszelkie zlecenia pogrzebowe, 
od najelegantszego do najskrom niej­

szego po nader przystępnych cenach.

EM A N U EL G A BRY Ś handel win k ra­
jowych i zagranicznych, sprzedaż wó­
dek monopolowych i wyrobów tytonio 
wych Król.-Huta, 3 M aja 40.

JA N  D IN G ES Królewska Huta, Wolno­
ści 9. —  Skład wyrobów tytoniowych. 
Przybory do palenia oraz artykuły pi­
śmienne.

Baczność! Z początkiem lipca B. r . prze
jąłem  lokal restau racy jny  w Królew­
sk ie j Hucie przy ul. Mickiewicza 30 i 
proszę nadal o dalsze zaufanie gości 
dla mego przedsiębiorstwa. Polecam 
obfite, smaczne i zdrowe Obiady po 
domowemu z 3 dań śniadania, K ola­
cje , Spec. F laki, Nogi wieprzowe, B i­
gos, Wódki, L ikiery i Koniaki. K ra ­
jowe i zagraniczne najprzedniejszej 
jakości. Dobrze pielęgnowane piwa! 
Em il Zelder gospodarz.

JÓ Z E F JEN O C H  Hurt. Składy Surowców.
Stare żelazo, metale 'zmaty, kości,, od­
padki papierowe, makulatury i t. p. — 
Królewska Huta. ul. 3 Maja 34. Tel. 497.

WACŁAW7 D Ą BRO W SK I Biuro Porady 
Praw nej, Królewska Huta, ul. Gimna- 
zajlna 21. załatwia wszelkie sprawy 
sądowe, skarbowe i adm inistracyjne, 
u stala bilanse ksiąg handlowych, oraz 
prowadzi bieżąco księgi handlowe.

B R . GORDON. D roguerja i skład farb, 
Król. Huta Hajducka 5.

F ry z jer dla Pań i Panów, AUGUSTYN

HLIŚW IK, Król. Huta ul. Stawowa 4.
T. I. C. wł. E R N E S T  SŁO W IK. Towa­

ry jednolitych cen. Katowice 3 M aja.

Ratujmy 4 0 . 0 0 0  bezrobotnych górników na Śląsku.
Ciężki je s t los górnika-Górnoślązaka. 

Nie znalazłszy zajęcia w handlu, którym  
■owładnął obcy —  przybłęda, Górnoślą­
zak chwycił się te j pracy nad wyraz cięż 
k ie j i niewdzięcznej, ale jakże umiłowa­
n e j —  zawodu górnika. Górnik, któremu 
żar smalił ciało siedział cierpliwie pod 
ziemią i harował w pocie czoła, nie w ie­
dząc, że tam, na górze, ten czarny dja- 
m ent, który on dobywa, a który mu za­
ledwie czarny, ja k  ten węgiel chleb daje, 
tam , na górze przynosi m iljony.

A  któż te  m iljony zbiera?

Skonfiskowano
Kiedy kryzys ogarnął wszystkie dzieł 

dżiny życia, kiedy zaczęto zamykać fa ­
bryki, unieruchamiać kopalnie, wtedy

górnik, który dotąd był wołem robo­
czym, nie pamiętny na to, że kto inny 
go wyzyskał —  nagle znalazł się bez pra­
cy. Dziś sy tu acja  jego przedstawia się 
rozpaczliwie. R . 1932 zapisał się czarne- 
mi zgłoskami w h istorji przemysłu gór­
niczego na Górnym Śląsku. W ciągu 6 
miesięcy tego roku unieruchomiono 12 
kopalń, względnie szybów węglowych i 
zredukowano na tych kopalniach 14.610 
górników. Poza tem unieruchomiono 4 
kopalnie rudy cynkowej.

Dotąd bezrobotnych górników na G. 
Śląsku je s t około 40.000.

Nie je s t to  wszystko, albowiem u ko­
m isarza demobilizacyjnego znajduje się 
szereg wniosków o dalsze masowe re­
dukcje i jeszcze około 5000 górników 
je s t zagrożonych redukcją.

Sy tu acja  górników śląskich s ta je  się

poprostu tragiczna. Z jednej strony w 
kra ju  żalą się wszyscy na drożyznę wę­
gla, a na Górnym Śląsku zamyka się 
jedną kopalnię po drugiej.

[Na G. Śląsku niezbędna je s t  szeroka 
ak cja  osadnicza. Tych bezrobotnych, 
którzy nie maja. widoków wyszukania 
pracy, należy osiedlić na roli. Ziemi je s t  
dosyć, również drzewa i m aterjałów  bu­
dowlanych pod dostatkiem.

Dotąd na terenie woj. śląskiego nie 
zrobiono nic poważniejszego, aby ak cja  
osadnicza na wzór niemieckiej przybrałal 
poważniejsze rozmiary.

Nie dajm y Górnoślązaka na pastwę 
głodu!spieszmy mu z pomocą, gdy sy­
tu acja  tego wymaga, bo komuż Ślązak 
je s t  bliższy, czyim je s t  bratem  —  czy te­
go, który w trącił go na dno nędzy, i po­
zbawił chleba?

■

1 1 1
dla polskie! produkcji.

W  Katowicach przy ul. Trzeciego M a­
j a  otwarto niedawno skład pod firm ą T. 
I. C. Skład ten cieszy się wielką frek ­
w encją publiczności k tóra z zadowole­
niem zaspakaja w nim wszelkie swe za­
potrzebowania, ponieważ ceny są nad­
zwyczaj przystępne wprost niskie a ob­
sługa uprzejma. W łaścicielem składu 
je s t  chrześcijanin, a wszelkie tow ary po 
chodzenia krajowego.

Skład urządzony je s t  w ten sposób, że 
najkonieczniejsze w użyciu domowem 
przedmioty, podzielone na oddziały, o- 
znaczone są cenam i: 25 gr. 50 gr. 75 gr. 
1 zł. 2 zł. i t. d. Oddziały 2 m etrow ej dłu 
gości ciągną się po obu stronach składu 
przy każdym oddzielna ekspedjentka, 
k tóra jednocześnie inkasuje pieniądze.

Oddziały idą porządkowo: 25 groszy 
obejm ują drobiazgi najkonieczniejsze 
wprost niezbędne: szpulki nici, wszel­
kiego rodzaju guziki po 2 tuziny, pacz­
ki igieł, komplety spinek męskich, luste- 
reczka, grzebyki, scyzoryki, łyżeczki, 
•szczoteczki, wstążki dla dziewcząt, kora­
liki, guma do pończoch i t. p.

50 groszy: dziecięca konfekcja, 3 ciul 
steczki, pończochy, skarpetki, czapeczki 
kołnierzyki, hafty , robótki i t. p.

75 groszy: flakoniki perfum, pudry, 
mydełka, przybory do golenia, manicure 
szczoteczki do zębów, konfekcja damska

i męska. m aterjałów  piśmiennych, porcelany, —
W ten sposób następują oddziały: ga- szczotek, past, m aterjałów , cukierków

lanterji, zabawkarstwa, sprzętów kuchen czekolad, soków, ciast, lodów i przeką-
nych, gospodarskich, garnków i szkła, sek (po 10 groszy).

W A C Ł A W  D Ą B R O W S K I
B I U R O  P O R A D Y  P R A W N E J r

K R O L . - l l U T A  U L .  G I M N A Z J A L N A  L .  2 1 .

ZA ŁA  TWTTY wszelkie sprawy sądowe, skarbowe i administracyjne 
U S T A L A  b i 1 a ns e  k s i ą g  h a n d l o w y c h ,  oraz 

P R O W A D Z I bierząco księgi handlowe.

I
B A C Z N O Ś Ć ! ! !  O B F I T E  S M A C Z N E  I  Z D R O W E

O B I A D Y  po domowemu z 3 dań od .  . 1 * 0 0  Z Ł .

Ś N I A D A N I A  o d .........................0 - 3 5  „

K O L A C J E  o d  O  6 0  „
Kuchnia wyborowa! Miłe i dogodne locum dla wycieczek,

R A D JO  NA M IE JS C U .
L O K A L  O T W A R T Y  D O  I I  -  T E J  W  N O C Y .
KRAKÓW, UL. STOLARSKA 13. RESTAURACJA KATOLICKA

I

Redaktor działu ś!ąsko-zagłgt)iańskiego

przyjmuje
we wtorki od 5 - 7 po poł.

Zwiedzanie składu nie obowiązuje do 
kupna. Ze względu na to, że tow ar po­
chodzi wprost z fabryk i om ija przeróż­
nych dostawców i pośredników —  rzecz 
oczywista, że może być sprzedawany ta ­
nio.

Najlepszem świadectwem zadowolenia 
są stałe tłumy (pomimo kryzysu) w skła 
dzie katowickim T. I. C.

Życzyćby należało, by w każdym pol­
skim miasteczku i w każdej wsi polskiej 
powstały podobne składy z drobiazgami 
powszechnego użytku. Młodzieży bezro­
botna apelujemy do W as —  organizujcie 
się, łączcie swe kapitały i zakładajcie 
wspólnemi siłami T. I. C. Np. 50 udzia­
łowców z kapitałem 100 zł. każdy może 
śmiało rozpocząć handel. Każden udzia­
łowiec właścicielem metrowego stoiska. 
Każden znajdzie pracę, dobrobyt i zado­
wolenie. Tysiące robotników zatrudnio­
nych w chrześcijańskich fabrykach —  
uniknie redukcji, tysiące biednych szwa 
czek znajdzie racę ■ przy szyciu bielizny 
i konfekcji dziecięcej, tysiące rzemieślni 
ków-chrześcijan znajdzie możność pozby 
cia się pracy swych rąk.

W ydzierajmy handel z rąk  żydow­
skich! —  Roztoczmy opiekę nad ludem 
wiejskim  niemiłosiernie wyzyskiwanym 
i oszukiwanym przez żydów!

D ajm y im możność kupowania u swo­
ich ! —  D ajm y im T. I. C .!

- :o :-
KINO COLOSSEUM . K r. Huta, W ol­

ności 48. Od piątku dnia 5 sierpnia br. 
I. Igo Sym Xenia Desnii w w ielkiej tra- 
gedji m iłosnej p. t. Arcyksiąże Ja n  Hab 
sburg. II. Groteskowy dźwiękowiec, sen­
sacyjny  p. t. Człowiek który szuka swe­
go mordercy. W rolach głównych Heinz 
Riihmann, Lien Deyers.

KINO „R O X Y “. Król. Huta. —  Nasz 
arcywesoły szlagierowy program I. W e­
soły porucznik operetka filmowa Maury 
ce Chewalier, M. Hopkins —  II. Urocza 
Anny Ondra w przepięknej komedji Zu­
zia saksofonistka. —  III. Najnowszy ty ­
godnik dźwiękowy.

Z Tarnobrzegu
Duch Szeli unosi się nad 

m iastem ...
W powiecie tarnobrzeskim  szerzy się 

komunizm. Nędza rozlewa się potokiem. 
Sam obójstw a mordy i zabójstw a powię­
k szają  liczby statystyczne. Samo miasto 
przez dłuższy czas było pod grozą rabun­
ku. Nie było prawie nocy, k tórejby  sza j­
ka złodziejska nie napadła jakiegoś do­
mu, nie pom ija jąc samego starosty  p. 
Czernika i zakładu naukowego, »

Tarnobrzeg przestaje egzystować ja ­
ko ośrodek kulturalny powiatu po zlikwi­
dowaniu sem inarjum , jedynego zakładu 
naukowo-wychowawczego w powiecie o 
charakterze czysto polskim i chrześcijań­
skim. żydzi i szabesgoje, dyszący dotąd 
nienawiścią do te j kulturalnej placówki, 
wreszcie zrozumieli, że w ybija i dla nich 
ostatnia godzina. Setki tysięcy złotych 
nie wpłyną do m iasta w postaci czynszu 
mieszkaniowego, należności za artykuły 
pierwszej potrzeby, za ubrania i t. d. U- 
stawa szkolna niejako wymierzyła spra­
wiedliwość żydostwu i jeg o  sługom. T ar 
no brzeg teraz szybkim krokiem zmierzać 
będzie do likwidacji siebie, ustępując nie 
podzielnie m iejsca Sandomierzowi. Wśród 
te j części ludności powstał teraz lament, 
teraz chcieliby jechać do kuratorjum , a- 
cy „cofnięto ustaw ę" —  ale już zapóźno! 
Za bierność, głupotę i ciemnotę powiat 
stacza się w otchłań komunizmu, a duch 
Szeli znów wyraźniej ukazuje się w no­
cnej porze.

I  tu właśnie sprawdziło się to porów­
nanie żydów do pasożytniczych roślin. 
Niech ten fa k t strzeże inne m iasta przed 
duszą żydowską, jeśli nie chcą doczekać 
się likwidacji i... przekleństwa wnuków.

Z obowiązku prosimy województwo we 
Lwowie o roztoczenie bacznego oka nad 
naszym powiatem, aby nie powtórzył się 
rok 1918, okres osławionego Dąbala.

Tarnobrzeżanka.



KAROL KORCZAK 1932.

To,-o czem zapominać nie wolno.
Dokończenie.

V/ 15-tym protokóle:
Kiedy nareszcie zapanujemy samo­

dzielnie przy pomocy przewrotów pań­
stwowych po ostatecznem uznaniu nie- 
użyteczności wszystkich rządów istnie­
jący ch  wówczas postaram y się, by prze­
ciwko nam nie było spisków. W tym 
celu bez miłosierdzia będziemy skazywali 
na śru o-ć wszystkich, którzy z bronią w 
ręku sjit ,w ;.c  się będą objęciu przez 
nas panowania. Lepiej je s t  przyspie­
szyć koniec tych, którzy przeszkadzają 
naszej sprawie, niż nas, którzy jesteśm y 
je j  twórcami.

W protokóle 20-tym  powiada H ercel:
Podatek powinien być postępowy od 

własności bez zbytniego obciążenia i 
Rujnowania jak o  odpowiedni procent od 
m ajątku. Państwo gw arantuje pewność 
władania m ajątk iem  pozostałym oraz 
uczciwe zyski. Kontrola nad m ają tk a­
mi uniemożliwi „grabieże uprawnione". 
Powyższa reform a społeczna musi iść 
z góry.

Podatek pobierany od nędzarza je s t 
nasieniem rewolucji i szkodzi państwu 
tracącem u wielkie, pogoni za małem.

Podatek zw ieszony  procentowo w 
stosunku od .mpitału da znacznie wię­
kszy dor1 ,d niż obecnie podatki osobi­
ste  h-' cenzusowe, które są korzystne 
dl- _is, bo wzniecają wzburzenie umy­
słów i niezadowolenie między gojami.

Potrzeby państwa winni pokrywać ci, 
dla których nie je s t to ciężarem, któ­
rzy m ają  co dać.. Kapitaliści muszą u- 
stąpić coś ze swoich dochodów, aby za­
pewnić bezpieczeństwo działania m achi­
nie państwa.

Żeby płatnicy inteligentni nie czuli 
się zbyt pokrzywdzeni przez opłaty bę­
dą otrzymywać dokładne sprawozdania 
co do dysponowania niemi.

Przyw ileje krwi nie powinny służyć 
do rozkradania skarbu państwa.

A kta kupna lub sprzedaży, otrzymy­
wanie pieniędzy, spadków, będą obciążo­
ne postępowym poborem. Nieujawnione 
przez pobór ten bezwarunkowo imienne 
cedowanie własności pieniężnej lub —  
w szelkiej innej obciąży poprzedniego 
posiadacza opłata części odpowiedniej

podatku za czas od dokonania tran sa­
k cji do chwili wykrycia, że nie była za­
meldowana.

Dokumenty cedujące winny być co 
tydzień składane w m iejscow ej kasie 
^rządowej ze wskazaniem imienia, naz­
wiska, m iejsca stałego zamieszkania by­
łego i nowego posiadacza. System  imien­
nego cedowania winien być . stosowany 
począwszy od określonej sumy poborów; 
wyższej niż zwykłe koszty aktów kupna 
lub sprzedaży rzeczy niezbędnych. Akty 
te będFj opłacały tylko podatek wyno­
szący określony procent od jednostki.

Policzcie, ilokrotnie takie podatki po­
k ry ją  dochody państwa gojów.

K asa funduszów państwowych będzie 
zawierała określony ząpas gotowizny: 
sumy zaś przewyższające ten zapas win­
ny być zwrócone do obiegu. Z sum tych 
będą organizowane roboty publiczne, 
które wypływając ze  źródeł urzędowych 
przywiążą kastę pracującą do interesów 
państwa.

W żadnym razie nie należy zatrzym y­
wać gotówki w kasach ponad określoną 
ilość obliczoną ponad nieco minimum: 
pieniądz bowiem powinien być w obrocie 
wrszelki zaś zastój odbija się zgubnie na 
biegu spraw mechanizmu państwowego 
dla którego pieniądz stanowi rodzaj sma 
ru.

Zamiana znaków obiegowych przez 
papiery procentowe wywołała właśnie 
zastój.

W biurze sprawozdawczem, przez nas 
zorganizowanem będzie można w każdej 
chwili znaleźć szczegółowe sprawozda­
nie z przychodu i rozchodu państwa z 
w yjątkiem  sprawozdania za miesiąc bie­
żący.

Jedyną osobą, która nie będzie miała 
przyczyn do grabienia kas państwa bę­
dzie ich właściciel, dlatego nasz władcą 
usunie możność zmarnowania i roztrwo­
nienia funduszów.

Przesilenie ekonomiczne wywołaliśmy 
u gojów przez wycofanie pieniędzy z o- 
biegu. Wielkie kapitały pozostały w za­
sto ju  i wypompowały pieniądze z państw 
które zmuszone były do zwrócenia się 
o pożyczkę do tychże kapitałów. Pożycz­
ki te obciążyły procentami finanse pań­

stwa, oddały je  kapitałom we władanie 
pańszczyźniane. K oncentracja przemysłu
w rękach kapitalistów, którzy zagarnęli 
cały przemysł ludowy, wyssała z ludzi, 
a tem samem i z państwa wszelkie so­
ki.

Emitowanie znaków pieniężnych po­
winno być zastosowane do przyrostu lu­
dności, przyczem dzieci od przyjścia n 'j 
świat powinny być rówmież wliczane.

Skontrolowanie em isji je s t  sprawą 
zasadniczą dla całego świata.

W aluta powinna być oparta na war- 
tości siły roboczej.

System obrachunków zorganizujemy 
tak, że ani władca, ani najniższy urzę­
dnik nie będzie w stanie wydać najm niej 
szej nawet kwoty bez naruszenia równo­
wagi, na co była przeznaczona i nie bę­
dzie mógł użyć je j  inaczej, niż to wska­
że określony plan działania.

Zniesione zostaną giełdy pieniężne; 
niedopuszczalne jes t, by powaga władzy 
chwiała się wskutek flu k tacji cen wa­
lorów. Cena określona będzie przez pra­
wo w stosunku do wartości isto tnej bez 
możności zwyżki lub zniżki.

Gierdy zastąpimy przez instytucje 
rządowe, które Dędą mogły w jednym 
dniu rzucić wiele miljonów na rynek 

celem spredaży lub nabycia ich za taką 
sumę. W ten sposób wszystkie przedsię­
biorstwa zależne zostaną od rzfyłu.

W 23-cim protokóle:
Ład będzie wprowadzony choćby przy 

użyciu przemocy. W yjaśnim y, że wol­
ność nie polega na samowoli i wyuzda­
niu; siła nie stanowi prawa do głosze­
nia zasad wywrotowych ja k  swobody, 
rów ności: wolność osobista nie daje pra 
wa do wygłaszania w strętnych przemó­
wień na bezładnych zebraniach; godność 
ludzka zaw arta je s t w poczuciu prawa 
oraz w zrozumieniu bezprawia, nie zaś 
fan taz ji na tem at własnego „ ja " .

Chcąc przyzwyczaić narody do posłu­
szeństwa nauczymy ich skrom ności: —  
zmniejszymy wyrabianie przedmiotów 
zbytku, co wpłynie na poprawę obycza­
jów  zepsutych przez nas. Przywrócimy 
przemysł ludowy, co je s t niezbędne, gdyż 
fabrykanci wielcy podniecają często —  
masy robotnicze przeciw rządowi.

Przemysł ludowy nie zna strajków , 
s tra jk  je s t  najniebezpieczniejszy dla 
rządu, a skończy się z chwilą, kiedy my 
posiądziemy władzę przez naszych agen­
tów. Pijaństw o będzie również zakaza­
ne i karane jako  występek przeciw czło­

wieczeństwu ludzi zamienionych na by­
dlęta pod względem - alkoholu.

Ten, który zastąpi obecnie istniejące 
rządy zdemoralizowane przez nas, bu­
rzące się przeciwko władzy Boskiej, dot­
knięte pożarem anarchji, .powinien za­
bić takie społeczeństwo. Przeznaczony 
do złamania sił stalowych, rządzonych 
przez instynkt, a nie rozum, przez zwie- 

rzęcość, a nie; człowieczeństwo, które 
zburzyły cały porządek społeczny, a 

przeznaczony został, by wznieść tron 
króla żydowskiego, lecz jego rola koń­
czy się, kiedy król obejmie władzę przy- 

* gotowaną przez naszych mędrców przez 
naczonych do kierownictwa spraw —  

wszechświatowych i kształcenia myśli 
całej ludności.

Znając cel i drogi, któremi kroczy ży­
dostwo do spełnienia swojego celu winni 
śmy stanąć zwartym tłumem w obro­
nie naszych idei, powinniśmy ich wyod­
rębnić z pośród siebie bronić im wszel­
kiego wpływu na bieg spraw naszych, 
niedopuszczać do zajmowania stanowis­
ka przeważającego w jakim kolwiek dzia 
le naszego życia wewnętrznego. Cokol­
wiek poczynać będziemy czy to w dzie­
dzinie spraw najdrobniejszych objawów 
życiowych, czy też w zakresie spraw do­
nioślejszych powinniśmy zadać sobie py 
tan ie: czy to je s t z pożytkiem, czy ze 
szkodą dla ojczyzny i rodaków, a rzą­
dząc się wskazaniami naszego nieskażo­
nego sumienia obywatelskiego będzie­
my mocni i silni i staniem y się opoką, 
k tórej nie zwyciężą piekielne zakusy dzie 
ci Ahaswera.

Ponieważ w te j walce złoto odgrywa­
ło i odgrywa rolę główną, winniśmy w 
imię godziwej i uzasadnionej samoobro­
ny ów wszechpotężny pieniądz wstrzy­
mać, by nie płynął z kieszeni naszych 
do kas żydowskich, lecz wspierał prze­
mysł i wytwórczość naszą własną stwo­
rzoną rękam i i znojem pracy chrześcija­
nina katolika prawego obywatela tego 
państwa „semper fidelis".

Powinniśmy unikać wszelkich stosun­
ków nawet towarzyskich z tymi, którzy 
świadomie szerzą dem oralizację wśród 
społeczeństwa, dążą do jego ubezwła- 
dnienia czy to fizycznie czy myślowo 
przez anarchję myśli lub czynu zaszcze­
piając jad  trucizny w serce i umysł. —  
Polska je s t dła Polaków, a nie wrogów 
wewnętrznych dążących przez wszech- 
niewolę do wszechwładzy.

KONIEC.

PIWO OKOCIMSKIE barona J .  Gotza w 
Okocimia.

ANTONI ROTHE, fabryka świec i pierni­
ków, Kraków, Sławkowska 20.

Specjalny Zakład naprawy 
obuwia i śniegowców

„ P O S T Ę P
k ytj Kierownik firmy „Pośpiech"

w Krakowie, ul. św. Krzyża 7.
Wykonuje obuwie wszelkiego rodzaju oraz usku­
tecznia naprawy tegoż po cenach konkurencyjnych.

INSTRUM ENTA
M U Z Y C Z N E

dęte I smyczkowe orn 
części zapatowe do 
tychże. Stare Instru- 
nenta naprawia, zes- 
traji, kupuje tub wy­

mienia na nowe

JÓZEF
N I K I E L

Wszelkich porad przy zakładaniu i komple 
towaniu zespołów orkiestralnych udziela 
bezpłatnie. Komplet instrumentów dę­
tych, używanych TAN-IO do sprzedania.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY, Strzelbickl 
Stanisław, Kraków, al Floriańska 13

.NSTRUMENTY MUZYCZNEI -  Skrzypce, 
Mandoliny, Gitary etc. — poleca dla 
szkól naftaniei „SYM FONJA', Kraków, 
Wiślna 10.

BIGOSZ STANISŁAW, Kraków, K arne 
licfea 12 —  poleca: kapelusze, bieliznę 
męską, pyjamy, krawaty w najnow­
szych wzorach po cenach przystęp­
nych.

NA SEZON L E T N I!! NAJTAŃSZE I 
ZNAKOMITE „W A FLE" DO LODU 
I  KREMU „BA ŁTYK " Z FIRM Y 
„SALWATOR" KRAKOWSKA FA ­
BRYKA  ANDRUTÓW I  W AFLI, 
KRAKÓW, UL. KRÓL. JADW IGI
20. T EL. 181.63. JAKO SPEC JA L­
NOŚĆ WYROBU FA BR Y K I PO LE­
CA SIĘ  P. T. ANDRUTY CUKRO­
WANE. NA ŻĄDANIE W YSYŁA 
S IĘ  CENNIKI.

PŁÓ TN A  do wypraw bieliźniane i po­
ścielowe, obrusy, ręczniki, ścierki, ba­
tysty , bielizne męska, damska, poń­
czochy, skarpety, kołdry, koce, chu­
steczki, kraw aty. W ielki wybór. Ceny 
niskie poleca Fabr. Skład Płócien i 
Bielizny. R . Kowalski, Kraków, ul. 
W iślna 8.

OBUWIE wytwórnia „Franko", Kraków, 
ni. Floriańska 29 w sieni.

JEDYNY W  KRAKOWIE Katolicki Skład 
Dodatków krawieckich. Jana Sajaka, 
przy nl. św. Tomasza 24, teł. 165-31. 
(Nowy dom Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa, róg nl. Szpitalnej).

„NASZ PA PIE R "
KRAKÓW, UL. KRUPNICZA 12. 

SKŁAD PAPIERÓW zwyczajnych i che 
mlcznych preparowanych —  przyborów 
artyst. malarskich —  techniczno - kre­
ślarskich, szkolnych i piórowych. — 
PRZYBORY do powielania, cyklostylo- 
we, hektograficzne i litograficzne. — 
PRZYJM U JE do powielania i przepisy­
wania na maszynie —  wykonanie bar­

dzo staranne —  cena niska.

UARUNCZAK MICHAŁ. Skład materiałów 
chirurgicznych i sanitarnych, Kraków, 
nl. Sławkowska 10.

Porębski STEFAN, Kraków, Rynek gł. 32, 
poleca: Torebki damskie, portmonetki, 
portfele, teczki, manicnry, parasole, ple 
caki, kasetki do kart i inne oraz wiel­
ki wybór pończoch, skarpetek, szelek, 
trzebieni, szczotek do włosów, zębów 
i paznokci, iak również największy wy­
bór zabawek na każdą porę rokn.

WARSZAWSKI SKŁAD PRZYBORÓW 
FOTOGRAFICZNYCH oraz pracow­
nia wszelkich robót fotograficznych, 
Edmund Grunhauser, Kraków, Szew­
ska 2. —  Tel. 11428.

5ZCZURKOWSKI C. Kraków, Grodzka 2. 
Handel przyborów do szycia, haitn i 
krawieczyzny, poleca pończochy i rę­
kawiczki, oraz skład zabawek, gier to­
warzyskich, lalek, koni na biegunach, 
gier sportowych I t. d.

M U S Z Y N A
Polecamy letnikom W y b o rn ą  K u c h n i ę  wszystko na maśle

Obiady na miejscu i do domów smaczne i zdrowe.
_  — Spróbój raz, a przekonasz sie, że najsmaczniej

u P .  P .  W I E R Z B O W S K I C H kolo przystanku kolejowego — 
za rzeką Muszynką

M I O D O S Y T N  I A
KA ZIM IERZA  R O B A C K IEG O

<•-założona w roku 1841. *' 
poleca wszelkie miódy* tak dó picia 

jak i leczenicze od najstarszych
K R A K Ó W , SŁAW KOW SKA 2 6 .

„ Z  P I E R S I  M Y Ś L I W E G O ” L i r y K i  i  l e g e n d y .
St. OSTROWSKI

D q habycia W Admin. „Hasła Podwawelskiego" po cenie zniżonej zł. 1.50 
oraz u Autora Grodziec k/Będzina. Bardzo zajmujące, barwne opisy przy­
rody, o których krytyka (m. in. śp. Juljan Ejsmond, znany poeta) wyraziła

się bardzo pochlebnie.
Zaznaczamy że Autor jest naszym stałym współpracownikiem. Książeczkę tę gorąco 

polecamy wszystkim naszym czytelnikom i sympatykom. (Przyp. Redakcji.)

FA B R Y K A  M EBLI
ŻELAZNYCH i METALOWYCH

ANTONI POGORZELSKI
Kraków, ul. św. Łazarza L. 9.
Telefon 100-98 Telefon 135-88.

WYKONUJE:

Meble mosiężne, żelazne, bla­
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine­
kologiczne, umywalki, dentystycz­
ne, szafki lekarskie, łóżka wycią­
gane, jakoteż urządzenia hotelo­
we i pensjonatów.

Dostawa Terminowa
Dogodne warunki, dostępne ceny.
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